Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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trzeciego stopnia 


MOSKWA (PAP). Rada Mi 
nistrów ZSRR, uzupełniając 
przyjęte już dawniej uchwały 
o ustanowieniu Nagród Stali- 
nowskich I i II stopnia za wy- 
bitne dzieła sztuki į literatu- 
ry, postanowila ufundować Na 
grody Stalinowskie III stopnia 
w wysokości po 25 tysięcy ru- 
bli każda. 

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR ustala ilość przyznawa- 
nych corocznie Nagród Stali- 


nowskich III stopnia w nastę- 
pujący sposób: w dziedzinie 
muzyki — od 8 do 12, w dzie- 
dzinie sztuk plastycznych 
od 4 do 7, architektury — od 
2 do 4, sztuki teatralno - dra- 
matycznej — od 5 do 8, sztuki 
operowej i. baletowej — od 3 
do 5, sztuki filmowej — od 4 
do 6, beletrystyki — od 5 do 
8, poezji — od 3 do 5, drama- 
turgii — od 3 do 5, krytyki li- 
terackiej i artystycznej — 8 
nagrody. 


Robotnicy portowi Niemiec Zach. 
nie będą wyładowywać broni 
amerykańskiej 
BERLIN (PAP) — W ostatnich dniach mnożą się wy- 


stąpienia robotników 


niemieckich przeciwko 


transportom 


broni amerykańskiej. Na zebraniu robotników portowych w 
Hamburgu zapadła uchwała, która głosi m. in.: 


Pragniemy -żyć w pokojo- 
wej, demokratycznej ojczyźnie, 
nie chcemy zaś zginąć jako 
najmici imperializmu amery- 
kańskiego. Niemieccy robotni 
cy portowi wyrażają solidar- 
ność z robotnikami portowymi 
Marsylii, Hawru, Neapolu, Ge- 
nui, Antwerpii i wszy:skich in 
nych portów zachodnio - euro- 
pejskich, którzy odmawiają 
pracy przy transportach broni 
amerykańskiej. Robotnicy por- 
towi Hamburga jednomyślnie 
oświadczają, że odmawiają 
wyładunku materiałów wojen- 
nych. Analogiczna rezolucja 
powzięta została na zgroma- 
dzeniu robotniczym w Duisbur 
gu. 

Robotnicy transportowi w 
Magdeburgu przesłali do 
hamburskich robotników por- 


towych depeszę, w której, wi- 
tając ich stanowisko, oświadcza 
ja, że są przekonani, iż zjedno 
czona klasa robotnicza jest w 
stanie zahamować przestępcze 
dążenia imperializmu anglo — 
amerykańskiego. 


Wezwanie 
robotników holenderskich 
do robotników USA 


HAGA (PAP). Komitet 
obrońców pokoju w porcie 
Rotterdam przesłał w imieniu 
rotterdamskich robotników por 
towych apel do robotników 
portowych, wschodniego wy- 
brzeża USA, wzywając ich, 
by przeciwstawili się ładowa- 
niu w portach amerykańskich 
materiałów wojennych, prze- 
znaczonych na agresywne cele. 


W odpowiedzi na wezwanie tow. Markietki 
zz a a 


Załoga PPB — 


4 postanowiła 


wykonać plan roczny w 6 miesięcy 


W odpowiedzi na apel gór- 


KRAKÓW. Tkaczki Zakła- 


nika Wiktora Markiewki w za| dów Włókienniczych w Białej 
kładach pracy na terenie całe | masowo przystąpiły do długo- 


go kraju poszczególni robotni | falowego 


cy i całe zespoły robocze ma- 

sowo zobowiązują się do dlu- 

zofalowego współzawodnictwa, 
* 

GDAŃSK. Opowiadając na 
apel budowniczych stolicy 
Religi, Markowa i Poręckiego 
— zaloga PPB Nr 4 postano- 
wiła wykonać roczny plan pro- 
dukcji w 6 miesięcy. „Wzywa- 
my do długofalowego współza- 
wodnictwa wszystkie przedsię- 
biorstwa budowlane na Wy- 
brzeżu” — głosi uchwała bu- 
downiczych z PPB Nr 4. Po- 
nadto murarze Daszkiewicz i 
Jankowski z PPB postanowili 
wykonać plan roczny w 5 i pół 
miesiaca. 


xk 
KATOWICE. —  Czołowa 
przodownica pracy kopalni 
imienia Józefa Stalina — 


Władysława Dominek, zobo- 
wiązała się, w imieniu 62 
kobiet, zatrudnionych w sor- 
towniach i przy  płuczkach, 
zmniejszyć w każdym kwar- 
tale br. o 0,1 proc. zawar- 
tość kamienia w węglu handlo- 
wym. 

Ponad tysiąc kobiet — ro- 
botnic huty „Bobrek“ zobo- 
wiązało się podnieść do końca 
rb. wydajność pracy przy wy- 
ladunku do 160 proc. normy, 
przy tokarkach do 110 proc, 
zaś nawijaczki postanowiły 
wyrobić 210 proc. normy. 

W ciągu 3 miesięcy 172 pro- 
cent normy postanowiła wyko- 
nywać przodownica pracy, wier 
tacz — Józefa Wawrzyniak, z 
huty „Baildon“. Ponad 300 ko 
biet tej huty podjęło apel ob. 
Wawrzyniak. 


współzawodnictwa 
pracy. Zespół Antoniny Lo- 
renz postanowił wykonywać 


130 proc. normy, a zespoly 
ob. ob.: Jakubiec i Lekawy po 
stanowiły półroczny plan pro- 
dukcji wykonać w ciągu 5 mie 
sięcy. s 


* 
` BYDGOSZCZ.. Przodownicy 
pracy, tokarze Bydgoskich 


Warsztatów Kolejowych — 
Bzdawski i Andrzejewski zo- 
bowiązali się podnieść wydaj- 
ność swej pracy o dalsze 20 
proc. Załogi kotlarni i paro- 
wozowni postanowiły, co mie- 
siae zwiększać produkcję o 1 
proc. ponad plan, aby w grud- 
niu wykonać 112 proc. planu. 

Pracownice huty szkła „Ire- 
na“, zobowiązały się podnieść 
wydajność pracy do 125 proe. 

Do podjęcia długofalowych 
zobowiązań wezwał murarzy 
pomorskich przodownik pracy 
z SPB-Bydgoszcz — Jan Fir- 
tas, który wraz ze swym ze- 
społem postanowił wykonać 
plan roczny na 4 miesiące 
przed terminem. M. jn. odpo- 
wiedzieli na wezwanie pracow 
nicy betoniarni w Białych Bło- 
tach pod Bydgoszczą. Postano- 
wili oni wykonać. plan roczny 
w ciągu 10 miesięcy, 


x 


RZESZÓW. Robotnicy War- 
sztatów TOR w Rzeszowie we- 
zwali załogę TOR w Tarno- 
wie do podjęcia długofalowego 
współzawodnictwa w zakresie 
przedterminowego wykonania 
planu na rok bieżący. 


Try 


Nagrody Stalinowskie |]32 miliardy zł na oświatę i kulture 
ı obywateli objętych nauczaniem 


l 


i 


WARSZAWA — WTOREK, 14 LUTEGO 1950 R. 


buna Ludu 


WYDANIE F ] 


Z prac Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu 


35 tysiącami kursów oświa- | dzieckiem (domy dziecka, za- 


Zagadnienia budżetowe 3 resortów: Ministerstwa Oświa- 
ty, Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego były przedmiotem ostatniego posie- 


dzenia Sejmowej Komisji Planu 


Gospodarczego i Budżetu. 


Referent, poseł Wycech (ZSL) podkreślił trzy główne za- 
dania, które przyświecają polityce oświatowej Polski Ludo- 
wej: zdemokratyzowanie oświaty poprzez jej upowszechni2- 
nie, prźygotowanie kadr pracowniczych dla gospodarki na- 
rodowej oraz popieranie rozwoju twórczości naukowej i kul- 
turalno - artystycznej. Ogółem mamy obecnie ponad 71 ty- 
sięcy szkół i kursów, od przedszkoli do szkół akademickich 
— z 5 milionami 386 tysiącami uczniów i 165 tysiącami na- 
uczycieli, nie licząc kursów oświaty rolniczej. Z liczb tych 
wynika, że uczy się jedna czwarta obywateli, Ogółem prze- 
widywane wydatki na cele oświaty i kultury w 1950 r. wy” 
rażają się sumą blisko 132 miliardów zł. 


Na pomoc dla młodzieży pre 
limincwano w budżecie 


ogó- 
łem ponad 15 miliardów zł. 
Dzięki polityce stypendialnej 


i działalności komisji społecz- 
nych uległa zmianie struktura 
socjalna młodzieży na korzyść 
dzieci robotników i chłopów. 


Szkolenie kadr fachowców 


Polska Ludowa odczuwa po- 
ważne braki kadr fachowców. 
Plan 6-letni przewiduje + prze- 
szkolenie w szkołach przyspo- 
scbienia zawodowego 1,3 mi. 
liona robotników. Ponadto tize 
ba będzie przeszkolić 800 tys. 
pracowników rzemieślniczych 
w szkołach I stopnia, ok. 300 
tə ięcy techników — absolwen- 
tów szkół IT stopnia, wreszcie 
ok 150 tysięcy fachowców z 
wyższymi .sudiami  technicz- 
nymi. x 

Dwa razy wiecej 
studentów niż przed wojną 

Na 68 szkół wyższych ma- 
my obecnie 81 szkół akademic- 
kich i 87 nieakademickich. 


Gen. W. Czujkow 
odznaczony 


orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). Z okazji 
50-lecia urodzin generała ar- 
mii Wasyla Czujkowa — Pre- 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, odznaczyło go, w u- 
znaniu zasług położonych dla 
państwa i sił zbrojnych ZSRR, 
orderem Lenina. 


Referat 
tow. Czerwenkowa 


sekretarza KC BPK 


SOFIA (PAP). Dziennik 
„Rabotniczesko Dieło* ogłosił 
referat sekretarza KC Buł- 
garskiej Partii Komunistycz- 
nej Czerwenkowa, wygłoszony 
na styczniowym plenum KC. 
W referacie tym Czerwenkow 
omówił główne wnioski, wy- 
pływające ze zdemaskowania 
bandy. Trajczo Kostowa, jak 
również aktualne zadania Par- 
biiewń 


Odprawa w KCPZPR 


w sprawie 


samokształcen'a 


Wydział Szkolenia  Partyj- 
nego KC PZPR zawiadamia, 
że w dniach 17 i 18 lutego br. 
o godz. 10-ej rano w lokalu 
Wydziału odbędzie się odpra- 
wa towarzyszy odpowiedzial- 
nych za samokształeenie W 
skali wojewódzkiej oraz kie- 
rowników wojewódzkich i po- 
wiatowych Ośrodków Szkole- 
nia Partyjnego. 


Poznańsko-pomorskie Zakłady Obuwia w Bydgoszczy 


Fragment olbrzymiej szwalni w Poznańsko-pomorskich Zukładach Obuwia w Bydgosz- 
czy. Jak widzimy na fotografii — większość pracowników stanowią iu kobiety 
Foto Film Polski 


«ie 


Łącznie do wyższych szkół 
uczęszcza 117 tysięcy studen- 
tów, czyli przeszło dwukrot- 
nie więcej, w okresie 
przedwojennym. Dzieci robot- 
ników i pracujących chłopów 
stanowią 58 proc. 
cych. 


niż 


studiują. 


towych dla dorosłych objęto 
ok. 740 tysięcy osób. 


Twórczość naukowa i arty- 
styczna jest przedmiotem tro- 
ski wielu resortów. Poza szko- 
łami akademiekimi powstają 
ncwe placówki naukowe, tzw. 
instytuty naukowę, których 
mamy 29. Łącznie z masową 
akcją racjonalizatorstwa, zja- 
wisko to dowodzi, że idąc ku 
socjalizmowi organizujemy pra 
cę i podstawowe dziedziny ży- 
cia społecznego na zasadach 
naukowych. Problemami orga- 
nizacyjnymi nauki zajmie się 
Kongres Nauki Polskiej, przy- 


gotowywany na koniec 1950 r., 


1,1 miln. dzieci na 
wczasach 


Ministerstwo Oświaty prowa 


kłady specjalne itp.). Akcją 
wczasów objęto 1,1 miln. dzie- 
ci, akcją dożywiania — 1,4 mi. 
liona. 

W dyskusji nad referatem za 
bierali głos. pos. pos.: Dąbro- 
wicz, Kuroczko, Hochfeld i Ra. 
paczyński (PZPR), Chadaj, 
Kubieki, Rałaj i Wilanowski 
(ZSL), Arczyński i Guzieki 
(SD), Lityński (SP) oraz Sa- 
dłowski (bezpartyjny). 


Odpowiedzi i wyjaśnień u- 
dzielali: minister Oświaty dr 
Skrzeszewski, minister Kultu- 
ry i Sztuki — Dybowski, wice- 
ministrowie Oświaty: Krassow 
ska, Jabłoński i Klimaszewsśi, 
wicemin. Skarbu — Kurowski 
oraz wiceprezes CUSZ — Po- 


l dzi ogromny dział opieki nad "morski. 


Lud francuski manifestuje 
w obronie wolności i pokoju 


Potężna manifestacja w Paryżu w rocznicę zdławien a puczu 


GENEWA (PAP) — Z Paryża donoszą, że w niedzielę, 


faszystowskiego 


odbyła się tam masowa manifestacja pod hasłem obrony wol- 
ności i walki przeciwko podżegaczom wojennym w rocznicą 
próby faszystowskiego zamachu stanu z lutego 1934 roku. 


Szlakiem od placu Bastylii 
do placu Republiki przemasze- 
rował imponujący pochód z 
niezliczonymi flagami i tran- 
sparentami. 

Na transparentach widniały 
hasła:  „Żądamy pokoju w 


| Vietnamie! Precz z brudną woj 


ną! Precz z prześladowaniami 
rasistowskimi w Afryce! Dla 
przeciwstawienia się groźbie 
militarnej Niemiec Zachodnich 
i dla obrony pokoju, konieczny 
jest sojusz francusko — pol- 
ski!" itd. 

W manifestacji wzięli m. in. 


udział ' Maurice Thorez, Be- 
noit Frachon oraz wielu in- 
nych przedstawicieli francu- 


skiego ruchu robotniczego i róż! 


nych organizacji postępowych, 


CGT domaga się 
załatwienia sprawy 
umów zbiorowych 


GENEWA (PAP), Z Paryża 
donoszą, że delegacja CGT 
zwróciła się do ministra pracy 
z żądaniem jak najrychiejsze- 
go załatwienia sprawy umów 
zbiorowych. Przedstawiciele 
CGT zwrócili uwagę ministra 
na niepokojący problem gwał- 
townego wzrostu bezrobocia, 
proponując podjęcie wielkich 
robót publicznych i podwyższe 


Po opuszczeniu gabinetu mi 
nistra, przewodniczący delega 
cji, sekretarz Le Leap, złożył 
oświadczenie, w którym podkre 
Ślił, że obecne trudności ekono 
miczne Francji zażegnać moż- 
na zmianą polityki rządowej 
oraz nawiązaniem normalnych 
stosunków handlowych z Pol- 
ską i innymi krajami Europy 
wschodniej oraz Chinami Lu- 
dowymi. 


Strajk teatrów paryskich 


GENEWA (PAP). Z Pary- 
żą donoszą, że w niedzielę 5 
teatrów paryskich, a mianowi- 
cie Opera, Opera Comique, 
Palais de Chaillot, Odeon i 
Comedie Francaise, było nie- 
czynnych wobec prokłamowa- 
nia  Ż4-godzinnego strajku 
przez personel techniczny, żą- 


nie zasiłków dla bezrobotnych. | dający podwyżki płac. 


= 


Przemówienia obrońców i ostatnie słowo 


oskarżonych w procesie szczecińskim 
Ogłoszenie wyroku 14 lutego 


W 6 dniu procesu szpiegów francuskich w Szczecinie, po 
przemówieniu prokuratora, które podaliśmy wczoraj, zabrali 
głos obrońcy, po czym oskarżeni wygłosili ostatnie słowo. 


Przed przemówieniami 0- 
brońeów przewodniczący Sądu 
stwierdził, że oskarżony Klim- 
czak zeznał dnia poprzedniego 
na rozprawie niejawnej, że ze- 
znania jednego ze świadków, 
dotyczące jego osoby są nie- 
prawdziwe. Dalszy ciąg ze- 
znań, złożonych równocześnie 
przez oskarżonego w tej spra- 
wie, znajduje się w posiadaniu 
Sądu. 

Pierwszy zabiera głos obroń 
ca oskarżonego: Robineau, ad- 
wokat Maślanko. Myślą prze- 
wodnią jego przemówienia jest 
teza, że Robineau działał, ja- 
ko agent wywiadu, będącego 


organem państwa francuskie- 
go i podlegał z tego tytułu dy- 
scyplinie wojskowej, 

Obrońca stwierdza, że wina 
Robineau nie ulega zakwestio- 
nowaniu wobec tego, że oskar- 
żony przyznał się do niej cał- 
kowicie. Również kwestia kwa- 
lifikacji prawnej jest bezspor- 
na. Kto był na posiedzeniu nie 
jawnym i widział dowody rze- 
czowe, wystawiłby sobie świa- 
dectwo absolutnej ignorancji, 
gdyby te kwalifikacje zakwe- 
stionował. 

Pozostaje zagadnienie wy- 
miaru kary. Zdaniem obrońcy 
istotą problemu jest nie tyle 
napięcie -złej woli, ile rodzaj 


Łyżwiarki ZSRR zdobyły 
8 pierwszych miejsc 
na mistrzostwach Świata w Moskwie 


W _ niedzielę zakończyły się 
w Moskwie dwudniowe kobie- 
ce zawody łyżwiarskie w jeź- 
dzie szybkiej o mistrzostwo 
swiata, Jako ostatnie konku- 
tencje mistrzostw rozegrano 
biegi na 1.000 i 5.000 m. Pod- 
czas zawodów trybuny stadio- 
nu „Dynamo“, mieszczące 80 
tys. ludzj, wypełnione były do 
ostatniego miejsca. 

Podobnie jak w pierwszym 
dniu, oba biegi przyniosły 
wielki sukces łyżwiarkom ra- 
dzieckim. W biegu na 1.000 m 
zwyciężyła Karelina w dosko- 
nałym czasie 1:49,2 przed Żii- 
kową i Ekifjewą. Po tej kon- 
kurencji prowadziła w klasy- 
fikacji ogólnej Żukowa przed 
Isakową. 

Z zawodniczek polskich Gła- 
żewska uzyskała czas 2:03,9, 
a Sędzimir — 2:18,9. Głażew- 
ska była 16. 

W biegu na 5.000 m zawod- 
niezki radzieckie zajęły ponow 
nie 8 nagradzane miejsca. 
Pierwsza ukończyła bieg Kro- 
towa w czasie 11:12,9 przed 
Isakową 11:159 i Antonowąa. 
Bieg ten rozegrany został przy 
4 st. ciepła, co wpłynęło na 
obniżenie wyników. 

Czas Głażewskiej w tej kon- 
kurencji -— 12:24,4 (11 miej- 


sce), czas Sędzimirówny — 
13:27,4. 
Ostatecznie w klasyfikacji 


ogólnej pierwsze miejsce Za- 


jęła Isakowa, uzyskując 
250,990 punktów i zdobywając 
tym samym mistrzostwo świa- 
ta już po raz trzeci, Wicemi- 
strzynią została Krotowa 
232,873 pkt. wyprzedzając Żu- 
kową — 233,413 punktów. 

W ogólnej punktacji Polka 
Głażewska zajęła 17 miejsce, 
uzyskując 262,073 pkt. Sędzi- 
mir była ostatnia, 

Wieczorem odbyło się uro- 
czyste ogłoszenie nowych mi- 
strzyń świata i wręczenie na- 
gród dla najlepszych zawodni- 
czek w poszczególnych konku- 
rencjach. Nagrody te w posta- 
ci złotych, srebrnych i brązo- 
wych medali, były ufundowane 
przez Wszechzwiązkowy Komi- 
tet Kultury Fizycznej i Sportu. 

Na zakończenie prezes Mię- 
dzynarodowego Związku Łyż- 
wiarskiego Anglik Clarke, wrę 
czył Isakowej złoty medal za 


zdobycie mistrzostwa świata 
oraz udekorował mistrzynię 


świata wieńcem laurowym. O- 
degrano hymn ZSRR, po czym 
[sakowa przejechała wokół 
stadionu. 


W klasyfikacji ogólnej za- 
wodniczki radzieckie zajęły 8 
pierwszych miejsc. Dziewiąte 
miejsce zajęła zawodniczka nor 
weska Thorvaldsen, Spośród 13 
medali tylko jeden brązowy, 
zdobyła — Thorvaldsen (Nor- 
wegia), 


złej woli, a mianowicie czy po 
siada ona siedzibę w samym 
oskarżonym, czy też poza nim. 
Wywiad był uprawiany przez 
organ wywiadowczy rządu 
francuskiego, który przeszedł 
do obozu agresji. 

Działalność szpiegowska wy 
rażała określoną politykę, za 
którą odpowiada rząd francu- 
ski. Nie może natomiast — 
według obrońcy — za nią od- 
powiadać Robineau, gdyż był 
tylko jej wykonawcą na niż- 
szym szczeblu. Głównego oskar 
żonego na ławie oskarżonych 
nie ma. Robineau jest zdemo- 
ralizowany, a zdemoralizował 
się, przebywając w kręgu dy- 
plomatów uprawiających taką 
politykę. 

W atmosferze, jaką został 
otoczony Robineau na placów- 
ce francuskiej w Polsce, gdzie 
robota wywiadowcza rozwija- 
ła się pod auspicjami generała 
i majora — złe skłonności Ro- 
bineau mogły się tylko roz- 
winąć. Robineau nie był pry- 
watnym awanturnikiem. Był 
on wywiadowcą, powołanym do 
swej roboty przez osobę na wy 
sokim sżczeblu ambasady, był 
kapitanem wywiadu pod ko- 
mendą oficera. 

Robineau przyznając się do 
winy zachował się jak dowód- 
ca oddziału, który  skapitulo- 
wał. 

Przechodząc do kwestii wy- 
miaru kary wieloletniego wię- 
zienia, jakiego żądał prokura- 
tor, adw, Maślanko podkreśla, 
że żyjemy w stanie pokoju i 
prosi we własnym imieniu o 
wyrozumiały wymidr kary, a w 
imieniu Robineau o łagodny 
wymiar kary, pozostawiając 
określenie tego wymiaru do- 
świadczeniu i światłości Sądu. 

W obronie oskarżonego 
Drouet przemawiał adwokat 
Wiącek. Usiłował on odciążyć 
oskarżonego, przedstawiając go 
jako jedynie „mechanicznego 
wykonawcę“ poleceń szpiegow- 
skich wicekonsula Bardet i 
osk. Robineau. 

Zdaniem obrońcy, ‘Drouet 
nie był zawodowym szpiegiem, 
o czym świadczyć ma niskie 
wynagrodzenie za informacje, 
których dostarczał wywiadowi. 
Oskarżony nie dążył również 
do „kariery szpiegowskiej, za 
dań swoich nie wykonywał z 


pasją, tak jak to robili Bar- 
det i Robineau. 


Dokończenie na str. 


Polskiej 


Organ KC 
Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


Dla uczczenia Międzynarodowego 


Dnia Kobiet 


p 


Wzmożcną pracą uczczą robotnice „Fuchsa“ Międzyna- 
rodowy Dzień Kobiet. Pracownice działu zawigalui zobo= 
wiązały się wykonać w dniach 6, % i 8 marca 200 %ro6, 
normy. Na zdjęciu przodownica pracy zawijaczka Jar 

nina Spychowska przy pracy 


Foto AR 


Robotnice Gdańska, Lublina 


i Krakowa podnoszą 
wydajność pracy 


Z całego kraju napływają w 
dalszym ciągu meldunki o zo- 
bowiązaniach, podejmowanych 
dlą uczczenia Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet. 


M. in. w Gdańsku członki- 
nie Ligi Kobiet zadeklarowa- 
ły objęcie patronatu nad kð- 
biecymi izbami  szpitalnymi 
przy Akademii Lekarskiej i w 
szpitalu miejskim. 

Koła roztoczą również opie- 
kę nad dziećmi chorych matek 
oraz nad Domem Ociemnia- 
łych w Gcańsku— Wrzeszczu. 


W Państwowej Fabryce Taś 
my i Pasów w Bydgoszczy po- 
nad 850 robotnice uchwaliło, dla 
uczczenia Dnia Kobiet, wyko- 
nać w I kwartale br. 102 proc. 
planu produkcyjnego, zaś w 
następnych kwartałach stale 
powiększać odsetek  przekro- 
czenia planu. Czołowe przo- 
downice pracy zobowiązały 
się poświęcać 2 godziny tygod 
niowo na instruowanie robot- 
nie o niższych kwalifikacjach 
zawodowych. Wzmożona zo- 
stanie również walka z absen- 
cją i spóźnianiem się do pracy. 


Podjęte na masowej nara- 
dzie kobiet, zatrudnionych w 
zakładach Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w Lublinie, zobo- 
wiązania grupowe i indywidual 
ne, przewidują w dziale sor- 
towni tytoniu wzmożenie wy- 
dajności do 400 proc. normy 
dziennej, przy belowaniu i pa- 
kowaniu tytoniu do 200 proc., 
a w wydziale szwalni 


proc. normy. Robotnice PMT 
uchwaliły wezwać do wspótzas 
wodnictwa, dla uczczenia Mię- 
dzynarodowego Święta Kobiet 
— kobiety pracujące w PMS. 


Pracowniczki szpitala Sza- 
rytek w Lublinie, zrzeszone w 
Lidze Kobiet, postanowiły prze 


pracować po 8 godziny przy 
niwelacji terenu pod budową 
wojewódzkiego ośrodka zdro- 
wia. 


Członkinie Koła Ligi Kobiet 
przy fabryce wyrobów gumo- 
wych „Semperit“ w Krakowie 
podjęły, dla uczczenia Między- 
narodowego Dnia Kobiet, zo- 
bowiązanie dodatkowego wy- 
produkowania 2.000 sztuk opon 
rowerowych. Oddział obcasów 
zobowiązał się wykonać dedat- 
kowo 180 kg, obcasów gumo- 
wych, zaś oddział adminis'ra- 
cyjny — wprowadzić dalesn 
idące oszczędności w pracy i 


zwalczyć całkowicie absencję 
u kobiet. >» , 
Robotnice fabryki „Kabel“ 


zobowiązały się zwiększyć wy 
dajność pracy: Zofia Kwoka 
— do 131 proc. normy, Hali- 
na Smykalska — do 125 proe., 
Aniela Kaim — do 141 proc., 


kHelena Wiśniewska — do 115 
proc. i Bronisława Gołębiow- - 
ska — do 135 proc. normy. 


Robotnice oddziału gumowe- 
go zobowiązały się wykonać w 
okresie od 10 bm. do 7 marca 
br. po 8.000 metrów przewodów 
ponad „dotychczasową produk- 


do 150 I cję. 


Zakonspirowana 
szykowała broń 


fabryka w Tokio 


bakteriologiczną 


Nowe szczegóły o zbrodniach japońskiej 
kliki militarystycznej 


MOSKWA (PAP). Jak. do- 
nosi z Tokio  sgencja TASS, 
japoński dziennik „Akachata”, 
nawiązując do procesu japoń- 
skich przestępców wojennych 
w Chabarowsku, stwierdza, że 
głównym ośrodkiem przygoto- 
wań japońskich do wojny bak- 
teriologicznej była uczelnia 
medyczna przy ul. Wakanaki 
— Sio w Tokio. 


Na podstawie informacji, do 
starczonych przez b. współpra- 
cownika laboratorium epidemio 
logicznego, kapitana japoń- 
skiej służby zdrowia, dziennik 
„Akachata'* stwierdza, że na 
terenie wspomnianej uczelni 
istniał zakonspirowany rejon, 
obejmujący laboratorium epi- 
demiologiczne. 


Laboratorium opracowywało 
metody zastosowania bakterii 
nosacizny, cholery, tyfusu itd. 
oraż rozpowszechniania ich w 
specjalnych granatach, nabo- 
jach i szklanych bombach. Ba- 


dając skuteczność działania 
bakterii wąglika na ludziach, 
„uczeni“ bandyci japońscy 


wprowadzali do organizmu 
człowieka, m którego usunięto 
uprzednio gruczoły limfatycz- 
ne, krew zwierzęcą. W labora- 
torium znajdowala się tablica 
z danymi, o śmierci 200 żoł- 


nierzy . i osób cywilnych — 
ofiar tych doświadczeń. 
Laboratorium dostarczało 
kadr bakteriolowów, których 
wysyłano do Mandżurii. Preco 
wało tam równicż kilka tyrię-. 
cy oficerów i gencrałów janoń 
skich pod kierownictwem ceta- 
wionego generała japońskiej 
służby zdrowia, Isij Siro. 


W podziemnej wcjskowej u- 
czelni medycznej mieściła się 
wielka zamknięta fabryka, któ 
ra produkowała broń bakterio 
logiczną. 


Dziennik stwierdza, że przed 
zakończeniem ostatniej wojny 
japońskie dowództwo planowa- 
ło produkcję bomby, ni:pełnio- 
nej bakteriami wąglika i gan- 
greny, bv użyć je przy nalo- 
tach pa USA. 


Na; ar 


podajemy artykuł wstępny 
z pisma „O trwały pokój, l 
| 


pt. 


| o demokrację ludowa!“ 


| „WYŻEJ WZNIEŚMY 
SS= POWSZECH- 
NEJ WALKI O POKÓJ!“ 


a 
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TEMATY DNIĄ 


Krew na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej 


6 lutego 19413 roku władze fran- 
cuskie aresztowały grupę demo- 
k:atycznych działaczy afrykań- 
ekich, których trzymają dotąd 
v więzieniu bez wyroku sadu, 
jkkołwiek nie ma przeciwko 
rim żadnych poważnych oskar- 
ani 

Ostatnio w mizJscowrści Dim- 
kokro na Wybrzeżu Kości Sło- 
niowej zgromadzeni na rynku 
Murgi domagali się wypusz- 
czenia więzionych patriotów ì 
protestowali przeciwko bezpra- 
wiom administracji kolonialnej. 
Francuzi ddpowiedzieli na tę 
manifestacje prowokacją i ma- 
sikra zebranych Murzynów, 
przy czym 12 Murzynów zostało 
gotitych, a 67 cieżko rannych. 
Prowokacja w Dimhokro po- 
tzehna była administracji kalo- 
rialnej jako pretekst dn zaka- 
zu działalności Afrykańskiego 
Zrzeszenią Demokratycznego — 
o panizacjł mas pracujących Af- 
ryki Francuskiej. Rozpoczęły się 
n:asowe aresztowania przywód- 
ców tej organizacji. Bezprawie 
siepało tak daleko, że adwoka- 
towi francuskiemu, który udał 
się z Pacyża na Wybrzeże Ko- 
ści Słoniowej, aby bronić aresz- 
towanvch działaczy, władze „ do- 
radzały** zaniechania wyjazdu, 
biyż „nie ręczą za jego życie". 

Postępowanie władz  francn- 
aliich wywołało powszechne o- 
burzenie na całym świecie. Ko- 
rzunistyczna Partia Francji ener 
gicznie zaprotestowała przeciw- 
ko  bezprawiu władz kolonial- 
nych. W obronie działaczy de- 
niekratycznych wystąpiła Świa- 
tcewa Federacja Związków Za- 
wadowych. Demokratyczne koła 
francuskie domagają się utwo- 
rzenia specjalnej komisji śled- 
czej dla zbadania wypadków na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej. 
Kalonizatorzy francuscy, prze- 
rażeni ogromnym rozwojem ru- 
chu narodowo - wyzwoleńczego 
w Afryce, w tej części świata, 
w której czuli się dotąd naj- 
pewniej. uciekają się do dzi- 
kiego terroru i systemu prowo- 
kacji. W ten sposób chcą złamać 
ruch na”odowo - wyzwóleńczy 
ludów Afryki. Ale ludy te z 
każdym dniem energiczniej wal- 
cza o Wolność, przeciwko wyzy- 
skowt kolsnialnemu I przeciwko 
przekształceniu ich kraju w ba- 
ze dla impsrialistvcznych pod- 
żegaczy wojennych, przygoto- 
w"jączch nową agresję. 

Strajk górników w Nigerii, wy 
pzdki na Wybrzeżu Kości Sło- 
niawej, walka uciskanych ludów 
w Południowej Afryce, strajki 
w Tunisie — wszystko to świad- 
Czy, że ludy Afryki rozpoczęły 
zdecydowaną walkę o swą wol- 
ność i prawa. Jd; L. 


' Milion ton kartofli 
| niszczą Amerykanie 
aby nie sprzedać 


„za tanio“ 


GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, „Parisien Li- 
kere“ podaje, że w styczniu br. 
Amerykanie przystąpili do 
niszczenia zapasów  ziemnia- 
ków w ilości blisko miliona 
ton, nie mogąc sprzedać ich ko 
rzystnie na rynku. 

Francuzi” zwrócili się w 
swoim czasie do USA z proś- 
bą o dostarczenie im ziemnia- 
ków, przeznaczonych na zni- 
gzczenie. Amerykanie postawi- 
li jednak tak uciążliwe warun- 
ki, że rząd francuski wycofał 
swą prośbę, tłumacząc się bra 
kiem dolarów. 


Zależność od USA 
przyczyną katastrofy 
gospodarczej 
Norweg i 
OSLO (PAP). Rząd nor- 
weski przekazał do Stortingu 
(parlamentu) preliminarz bu- 
dażetowy na rek 1950. W uza- 
sadnieniu preliminarza stwier- 
dza się, że obecnie Norwegia 
nie jest w stanie eksportować 
tylu towarów i wykorzystywać 
swoją fiotę handlową w takim 
stopniu, by wystarczyło to na 
pakrycie importu. W zwiąaku 
z tym preliminarz przewiduje 
niedobór walutowy, który, 
wraz z opłatą obowiązkowych 
procentów od zagranicznych po 
życzek i inwestycji, wyniesie 
1.200 milionów koron, tj. bli- 
sko o 120 milionów koron wię- 
cej, niż preliminowano w ubieg 
łym roku. Dalej preliminarz 
przewiduje spadek produkcji 
rolnej, zmniejszenie się docho- 
dów z połowu wielorybów i 

zredukowanie budownictwa. 
Komentując ten preliminarz 
budżetowy, prasa norweska 
stwierdza, że jest on wyrazem 
pczarszającej się sytuacji go- 
spcdarczej kraju. Przyznają to 
nawet dzienniki burżuazyjne, 
popierające politykę rządową. - 
Dziennik „Verdens Gang“ 
podkreśla wzrastającą  zależ- 
ncść Norwegii od „wujaszka w 
Ameryce i jego kaprysów", 


Siadenci Vietnamu 
przeciw represjom 
policyjnym 
GENEWA (PAP). Według 


wiadomości: prasowych, w Sai- 
“gonie odbyła się ostatnio wiel 
ka manifestacja studentów, 
którzy domagali się położenia 
kręsu rewizjom, alesztowa- 
niom i torturom, stosowanym 
przez policję “wobec robotni- 
ków vietnamskich, zwolnienia 
więźniów politycznych i otwar- 
cia szkół, zamkniętych przez 
marionetkowy rzad Bao — 
Dan 


TRYBUNA LUDU 
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Chłopi z Wilczkowa przechodzą 
do wyższych form gospodarowania 


zespołowego 


Czlonkowie Zrzeszenia Uprawy Ziemi (III typ spółdzielni 


produkcyjnej) we wsi Wilczków, w pow. Środa Śląska po-- 


stanowili na ogólnym zebraniu członków nadać swemu go- 


spodarstwu wyższą formę spółdzielcza przyjmując statut Rol- 


niczej Spółdzielni Wytwórczej. 


Decyzję tę powzięli chłopi 
z Wilczkowa na podstawie kil 
kumiesięcznych doświadczeń 
pracy Zrzeszenia, rozważań i 
dyskusji, jakie rozwinęły się 
po dokonaniu pierwszych wspól 
nych si.wów w jesieni ub. ro- 
ku. W wyniku narad wszyscy 
członkowie doszli do przeko- 
nania, że przyjmując statut 
Rolniczej Spółdzielni Wytwór.- 


czej, osiągną lepsze wyniki w 
uprawie ziemi i hodowli oraz 
łatwiej będą mogli zorganizo- 
wać wspólną pracę i właści- 
wiej ją ocenić przy podziale 
plonów, niż w Zrzeszeniu Upra 
wy Ziemi. 

Przejście do wyższej formy 
spółdzielczego gospodarowania 
na roli spotkało się z dużym 
uznaniem u pozostałych chło- 


pów Wilczkowa, którzy nie na- 
leżeli do Zrzeszenia. Na zebra- 
niu, na którym 41 ezłonków 
powzięło uchwałę o reorgani- 
zacji, do spółdzielni zapisało 
się 7 nowych ezłonków, w tym 
5 kobiet. 

Rozpoczynając pracę w Rol- 
niczej Spółdzielni Wytwórczej, 
chłopi z Wilczkowa postanowi- 
li do 15 lutego przekazać do 
spółdzielni posiadany 
tarz martwy oraz inwentarz ży 
wy z odpowiednią ilością pasz. 
Poza tym zamierzają oni 
rządzić wzorową oborę, 


inwen- 


u- 
zalo- 
żyć ogród owocowy i zagospo- 
darować stawy rybne. 


Nowe władze „Caritasu“ przystąpiły 
do sprawiedliwego podziału zapomóg 


W dalszym ciągu napływają wiadomości o wyborach no- 
wych władz oddziałów zrzeszenia „Caritas“, Nowe zarządy 


przystępują do sprawiedliwego 
środków żywnościowych, odzieży i lekarstw. 


podziału wśród biednych 
Odbywa sie 


również przejmowanie magazynów i akt od władz dawnego 


zrzeszenia. 


Dyrektor „Caritas“ w Gnieź 
nie prezes KSM — Wittek w 
rozmowie z przedstawicielami 
prasy podkreślił, że czynione 
są intensywne prace przygoto- 
wawcze, zmierzające do po- 
działu wśród biednych środ- 
ków żywnościowych, odzieży i 
lekarstw, znajdujących się w 
magazynach, przejętych od da- 
wnego zarządu. 

Udzielanie zapomóg i przy- 
działów zarówno  żywnościo- 
wych jak i odzieżowych odby- 
wa się komisyjnie. Zakłada 
się kartotekę i prawidłową 
księgowość, w celu zapobieże- 
nia jakimkolwiek nadużyciom. 


x 

Dyrektor nowego Zarządu 
Archidiecezjalnego „Caritas* w 
Poznaniu, znany działacz ka- 
tolieki dr Janusz Dunin - Mi- 


chałowski stwierdza, iż nowe 
władze Zrzeszenia spotkały 
się ze strony księży probo- 


szczów i dotychczasowego per- 
sonelu poszczególnych oddzia- 
łów z pozytywnym przyjęciem. 
Już na przestrzeni pierwszych 
trzech dni urzędowania nowych 
władz dokonano konkretnej 
pracy charytatywnej, Wysłano 
do 14 dekanatów w Wielkopol 
sce paczki z odzieżą i obuwiem. 
Murarzowi z Wrocławia dano 
skierowanie do pracy i jedno- 
razową zapomogę. Rozpatrzo- 
no również wniosek ob. Marii 
Nowak z Maksymilianowa, 
pow. Kościan, matki kilkorga 
dzieci, w którym prosi ona o 
przydział streptomycyny, w ce- 
lu wyleczenia chorych płuc. 
Streptomycyna zostanie dorę- 
czona z chwilą, gdy chora 
przedłoży receptę i zaświadcze 


nie lekarzy, stwierdzające ko- 
nieczność zastosowania tego le- 
ku. Ob. Stefan Buchardt z 
Czarnego Lasu otrzymał zapo- 
mogę w wysokości 5 tys. zł, 

x 

Od kilku dni nowy zarząd i 
dyrekcja łódzkiej „Caritas“ 
przystąpiły do przejmowania 
od dawnych władz poszczegól- 
nych agend tej placówki. No- 
wy zarząd z ks. proboszczem 
Sulwińskim, jako dyrektorem 
na czele, zabrał się energicznie 
do pracy. 

Nowe władze. dokonują skru 
pulatnej inwentaryzacji przy- 
jętych magazynów. Odbywa się 
również dokładne przyglądanie 
podań najbiedniejszych osób 
pozostających dawniej bez za- 
łatwienia. M. in. otrzymał Ĥa- 
tychmiastową pomoc, po dokła- 
dnym sprawdzeniu warunków 
bytu i ustaleniu potrzeb, ob. 
Marian Górski niezdolny 
~do pracy, utrzymujągy się z 
tenty. Ob. Górski otrzymał 
przydział odzieżowy: dwie ma- 
rynarki, spodnie, sweter i bu- 
ty. 

W rozmowie z przedstawi- 
cielami prasy ks. dyr. Sulwiń- 
ski stwierdził, że w przejętych 
od dawnych władz magazynach 
jest wiele b. cennych i poszu- 
kiwanych leków zagranicznych. 
„Wiele jednak z nich — jak to 
z bólem stwierdziliśmy — zbyt 
długo leżąc w magazynach, u- 
traciło swą wartość leczniczą. 
Mamy na przykład ckoło 20 mi 
lionów pastylek aspiryny, któ- 
ra ulegla procesowi rozpadania 
się na proszek. Nie dopuści- 
my, by te cenne lekarstwa ni- 


szczyły się nadal w magazy- 
nach. 

Po zjeździe księży i działa- 
czy katolickich w Warszawie, 
nabrałem głębokiego przekona- 
nia — mówi ks. dyr. Sulwiń- 
ski, że nasza pracą charyta- 
tywna — jak to wielokrotnie i 
autorytatywnie podkreśliły 
czynniki rządówe — jest po- 
trzebna i władze państwowe, 
nie będą szczędzić pomocy dla 
jej dalszego prowadzenia. Przy 
tworzeniu nowego ustroju nie 
wolno zapominać o tych, któ- 
rym dawny, niesprawiedliwy 
ustrój, wyrządzał krzywdy, ża- 
den katolik i żaden kapłan nie 
tylko nie może uchylłać się od 
tych obowiązków, ale przy wy- 
pełnianiu ich winien dokładać 
jak największych starań“. 


x 
W siedzibie związku „Cari- 


tas“ diecezji lubelskiej odbyło | 


się plenarne posiedzenie nowe- 
go zarządu „Caritas“, na któ- 
rym obecni byli m. in. ks. 
Aleksander Szule, ks. Ksawery 
Czekański, ks. Jan Mazur, ks. 
Czesław Dmochowski, ks. Dy- 
mitriuk Filipowicz i ks. Sta- 
nisław Siech. 

Na zebraniu wybrano prezy- 
dium w składzie: przewodniczą 
cy ks, Mazur — były więzień 
obozów koncentracyjnych, od- 
znaczońy przez Rząd RP oficer 
skim krzyżem Polonia Restitu- 
ta,  wieeprzewodniczący ob. 
prof. Marian Ochalski, sekre- 
tarz ob. Zygmunt Domagała. 

Nowowybrany zarząd powie- 
rzył stanowisko dyrektora lu- 
belskiej „Caritas“ ob. Antonie 
mu Ignaszewskiemu. W czasie 
zebrania omówiono wytyczne 
dalszej pracy „Caritas“. 

Ze wszystkich wypowiedzi ze 
branych przebijała troska ©0 
sprawne działanie, zgodne z 
założeniami charytatywnymi 
„Caritas* i służenie pomocą 
tym, którzy jej najbardziej po- 
trzebują. 


Wywiad z Jerzym Tymińskim 
dyrektorem zrzeszenia „Caritas“ 


„Słowo Powszechne“ z 
12 lutego br. zamieszcza wy- 
wiad z Jerzym Tymińskim, no 


wym durektorem zrzeszenia 
„Caritas“. 
Wg. informacji dyr. Tymiń- 


skiego „Caritas“ posiada swe 
oddziały we wszystkich, to jest 
25 diecezjach. Dysponuje ona 
4.169 oddziałami parafialnymi 
na ogólną liczbę 5975 parafii. 
Należy podkreślić, że duża 
ilość pracowników pracuje bez 
interesownie. Wykwałifikowa- 
ny perzonel techniczny ustosun 
kował się do nowych zarzą- 
dów w przeważającej części 
pozytywnie. 

Po szczegółowym wyliczeniu 
wszystkich form opiekuńczej 
działalności „Caritas“ dyr. Ty- 
miński stwierdził: 

„Caritas* znajduje się w 
stadium prac organizacyjnych. 
Szczególną uwagę, zwracamy 
na to, aby te prace nie zakłó- 
cały w niczym bieżącej dzia- 
łalności charytatywnej. Za naj 
pilniejsze tedy zadanie uwa- 
żamy rozprowadzenie .poważ- 


dn. | nej ilości leków, które prze-! 


jęliśmy od dotychczasowej cen 
trali. Musimy dokonać w ca- 
łym kraju inwentaryzacji mie- 
nia zrzeszenia. Zaraz po upo- 
raniu się z tymi zagadnienia- 
mi i wstępnymi pracami orga- 
nizacyjnymi, przystąpimy do 
opracowania możliwie wszech- 
stronnego planu działalności 
„Caritas'... 


Opinia publiczna w kraju bẹ- 
dzie stale i regularnie infor- 
mowana o naszej działalności. 
Tworzone obecnie przy Zarzą- 
dzie Głównym „Caritas“ i przy 
wszystkich zarządach tereno- 
wych referaty prasowe będą 
miały za zadanie zbierać szyb- 
ko i dokładnie informacje o 
działalności „Caritasu“. Chce- 
my bowiem, by organizacja na 
sza jako instytucja społeczna, 
czerpiąca lwia część swych do- 
dochodów z ofiainości publicz- 
nej, podlegała kontroli spo- 
łecznej. To będzie gwarancją 
rzetelnego i sprawnego wyko- 
nywania naszych zadań... 

„Caritas“ swą działalność 


Japończycy protestują przeciw 
kolonizacji kraju przez USA 


MOSKWA (PAP). Jak do- 
Szanghaju agencja 
TASS, w Japonii wzmaga się 
ruch przeciwko dążeniom do 
przekształcenia kraju w kolo- 
nię i bazę wojskową imperia- 
lizmu amerykańskiego. 


nosi z 


Na wiecu studentów i pro- 
fesorów uniwersytetu w Tokio 
protestowano stanowczo prze- 
ciwko tym dążeniom i wzywa- 
no działaczy nauki i kultury 
do walki o pokój wspólnie z «o 
botnikami. 


Na uniwersytecie powstał 
komitet walki o pokój po- 
wszechny. 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Izwiestia” stwierdza, że fia- 
sko polityki imperialistycznej 
w Chinach nie nauczyło — 
jak widać — imperialistów a- 
merykańskich, którzy uparcie 
usiłują kontynuować swą daw 
ną agresywną politykę w sto 
sunku do narodów Azji. Po 


klęsce w Chinach mówią oni 
dziś otwarcie o planach prze- 
kształcenia Japonii w swą ba- 
zę militarną i uczynienia Z 
niej dostawcy „mięsa armatnie 
go“. 

„Izwestia* stwierdzają, że 
próba kół rządzących USA o- 
parcia się na znienawidzonych 
przez wszystkie narody Azji 
imperialistach japońskich ska- 
zana jest również na miechyb- 
ny krach. 


Próby galwanizowania 
trupa Kuomintangu 


, 

WASZYNGTON (PAP). Se- 
nat USA zaaprobował i prze- 
słał do podpisu prezydentowi 
Trumanowi projekt ustawy, ze 
zwalający na udzielenie „pomo 
cy ekonomicznej” klice C2ang 
Kai-szeka na Formozie i ma- 
rionetkowemu „rządowi“ połud- 
niowo - koreańskiemua Li Syn 
Mana do końca czerwca 1950 
roku. 


+ 


charytatywną opiera na trzech 
głównych źródłach material- 
nych: 

Pierwszym z nich jest ofiar- 


ność szerokich mas  katolic- 
sich. Są to przeprowadzane 
przez „Caritas“ publiczne 


zbiórki pieniężne oraz dary in- 
dywidualne w naturze... 

Drugim źródłem material- 
nym „Caritas“ będą, zgodnie z 
oświadczeniami Rządu, dalsze 
dotacje państwowe. Nowy Za- 
rząd „Caritas“ przywiązuje do 
tego Źródła dochodu szczegól- 
ną wagę ze względu na to, iż 
będą one stanowić stałą po- 
zycję w budżecie naszej orga- 
nizacji. 

Jako trzecie wroszcie źródło 
dochodów „Caritas“ wymie- 
niam również dotychczasową 
pomoc zagraniczną. Szczegól- 
nie zależy nam na dalszej po- 
mocy w zakresie lekarstw, jak 
na przykład  streptomycyny, 
zważywszy stan zdrowotny spo 
łeczeństwa, które tyle ucier- 
piało w czasie ostatniej woj- 
ny. Nie wątpimy, że Polonia 
Amerykańska i inne organi- 
zacje naszych rodaków za gra 
nicą, będą, tak jak dotąd, ro- 
zumiały te potrzeby kraju oj- 
czystego i będą kontynuowały 
nadal wydatną pomoc. 

Znane powszechnie oświad- 
czenia Premiera Cyrankiewi- 
cza i Ministra Wolskiego na 
Zjeździe „Caritas“ rychło zna- 
lazty potwierdzenie w faktach. 
Odpowiedzieć na postawione 
mi przed chwilą pytanie, jak 
układa się współpraca władz 
państwowych z nowymi zarzą- 
dami „Caritas“, mogę bardzo 
lapidarnie: współpraca władz 
państwowych zarówno z cen- 
trala, jak i poszczególnymi ko- 
mórkami organizacyjnymi „Ca 
ritas“ uklada i rozwija się jax 
najlepiej, Wagę tej współpra- 
cy możemy ocenić szczególnie 
obecnie w początkowym sta- 
dium naszych prac organiza- 
cyjnych. 

Ale nade wszystko podkre- 
Ślić trzeba szybką i konkret- 
ną pomoc władz państwowych 
dla naszej organizacji w dzie- 
dzinie finansowej. Pierwsza do 
tucja Państwa w sumie 
100.000.000 złotych, udzielona 
przedstawicielom Zarządu „Ca- 
ritas“ — przez Premiera Cy- 
rankiewicza, daje gwarancję i 
możność kontynuowania dotych 
czasowej działalności charyta- 
tywnej. 


| Delegacia radziecka 

na obchody mies 4ce 

przyjaźni węgiersko- 
radzieckiej 


BUDAPESZT (PAP). Przy- 
była tu delegacja radziecka, 
która weźmie udział w uro- 
czystościach związanych z roz 


poczynającym się Miesiącem 
Przyjaźni Węgiersko-Radziec- 


kiej. Znakomity pisarz radziec- 
ki Tichonow złożył na lotnisku 
oświadczenie, w którym prze- 
kazał gorące pozdrowienie na- 
rodu radzieckiego dla Węgier. 


Francuski działacz 
związkowy potępia 
represje wobec 


Polaków 


GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, działacz związ 
kowy z Sallaumines, Lefebre, 
udzielił: „Gazecie Polskiej“ wy 
wiadu, w którym oszro zapro- 
testówał przeciwko bezpraw- 
nym wysiedleniom Polaków i 
rozwiązaniu polskich organi- 
zacji demokratycznych. Lefe- 
bre, który długie lata praco- 
wal razem z górnikami polski- 

$ mi, oświadczył: 

Francuzi i Polacy stanowią 
jedną wielką rodzinę. By prze- 
ciwstawić się kontynuowaniu 
represyjnej akcji rządu, robot- 
nicy nasi powinni zacieśnić jed 
ność swych szeregów. Jedno- 
cześnie powinni oni spotęgo- 
wać akcję w obronie pokoju i 
przyjaźni obu narodów. 


Przemówienia 
obrońców i' ostatnie 
słowo oskarżonych 

w procesie 
szczecińskim 


Dokończenie ze str. 1, 


Poważną okolicznością łago- 
dzącą — oświadczył adwokat 
Wiącek — jest przyznanie się 
do winy i skrucha wyrażona 
przez oskarżonego. 

Oskarżonych Kiimezaka i 
Blaustcina vel Borkowskiego 
bronił adwokat Kolbert, przed- 
stawiając obu oskarżonych ja- 
ko ofiary szantażu ze strony 
szpiegów francuskich, pełn:ą- 
cych oficjalnie funkcje dypło- 
matów. 

Obrońca wniósł o możliwie 
łagodny wymiar kary dla obu 
oskarżonych. 

Adw. Tomicki wysunął tezę, 
że jego klient — osk. Pielac- 
ki, zdradziwszy się raz przed 
oskarżonym Blausteinem vel 
Borkowskim, że jest dezerte- 
rem z armii polskiej, stał się 
powolnym narzędziem w jego 
ręku. 

Adwokat wniósł o taki wy- 
miar kary, który umeżliwiłby 
w przyszłości młodemu Pielac 
kiemu powrót do normalnego 
życia. 

Adw. Warski, przemawiając 
w obronie oskarżonego Rach- 
tana, podkreślił niski stopień 
inteligencji oskarżonego. Zwa- 
biony obietnicami wyjazdu za 
granicę — powiedział obrońca 
— ten „ograniczony człowiek“ 
stał się narzędziem w rękach 
Bardet i Robineau. Adwokat 
wniósł prośbę o łagodny wy- 
miar kary. 


W ostatnim słowie, Andre 
Robineau oświadczył: „Istniał 


w rzeczywistości rozdźwięk mię 
dzy czynami  popełnionymi 
przeze mnie, a mymi uczucia- 
mi. Podczas mego pobytu w 
Polsce, widziałem gigantyczny 
wysiłek narodu polskiego dla 
odbudowy i przyznaję, iż po- 
pełniłem bląd w stosunku do 
Polski i szczerze tego Żałuję. 
Na sali obecni są dziennika- 
rze, między którymi znajdują 
się również i korespondenci 
prasy francuskiej. Za ich po- 
średnictwem zwracam się do 
młodzieży francuskiej, aby nie 
poszła w moje ślady. Proszę 
Wysoki Sąd o sprawiedliwy 
wyrok". 

Oskarżony Gaston Drouet po 
wiedział m. in.: 

„Pragnę oświadczyć, że zna- 
lazłem sie w ciężkiej gytuacji 
w moim życiu. Było to w tym 
momencie, kiedy chciałem o- 
trzymać wizę dla mojej żony 
i to jest powodem, dla które- 
go zaangażowałem się w służ- 
bę wywiadowczą. Myślałem, że 
to będzie na krótki okres cza- 
su, a okazało się, że nie. Ża- 
łuję prawdziwie wszystkiego, 
co uczyniłem w tej służbie i 
proszę Wysoki Sąd o wspania- 
łomyślność”*.. 

Oskarżony Klimczak oświad- 
czył, że padł ofiarą szantażu 
ze strony Bardeta. 

Oskarżeni Blaustein, Pielac- 
ki i Rachtan wyrazili skru- 
chę i prosili o łagodny wymiar 
kary. 

W godzinach noenych Sąd 
zamknał przewód, wyrok ogła- 
szony będzie w godzinach po- 
południowych dnia 14 bm. ` 
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PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że aresztowany został gu» 
bernator kuomintangowski pro- 
wvincji Seczuan — Wang Ling-czi 
— w chwili, gdy w przebraniu 
wsiadał na siatek na rzece Yang 
T:e, by zbiec na Formożę, 


BERLIN (PAP). Z Norymbergi 
donoszą, że prezydent tamtejszej 
policji stwierdzit na Konterencji 
prasowej, iż najgłówniejszą przy- 
czyną mnożycych się ostatn'o nie- 
hywale przesliępstw jest bezroho- 
cie, Wyraził on poglad, że nie po- 
mora żadne środki policyjne, j€- 
l żeli nie usunie sie źródła zła. 


Nr 45 


Kobiety łódzkie zdobyły sztandar 
przechodni we współzawodnictwie 
oddziałów Ligi Kobiet 


(Kor. wł.) Kobiety Łodzi 
zdobyły pierwsze miejsce w 
trzecim etapie współzawodnie- 
twa, podjętego swego czasu 
przez poszczególne oddziały 
Ligi Kobiet w całym kraju. 

Olbrzymia, pięknie udekoro- 
wana sala sportowa na Widze- 
wie, zgromadziła ponad 7.000 


aktywistek ruchu kobiecego, 
które były świadkami wiełkiej 
uroczystości przekazanię sztan 
daru przechodniego kobietom 
łódzkim przez chłopki rzeszow 
skie. 

W uroczystości wzięli udzicł: 
przedstawicielka KC PZPR 
tow. Aszkenazy, CRZZ — tow. 


Konferencja dyrektorów kopalń 


i zjednoczeń przemysłu 


węglowego 


W dniu 12 bm. odbyła się w 
Katowicach narada dyrekto- 
rów kopalń, zjednoczeń i za- 
kładów górniczych. W czasie 
narady omówiono bieżące za- 
gadnienia produkcyjne polskie 
go przemysłu węglowego, zwią 
zane z wykonaniem planów na 
rok bieżący oraz zadania roz- 
wojowe górnietwa w okresie 
najbliższych 6 lat. 

Konferencja podsumowała 
również pierwsze rezultaty 
rozwoju na odcinku przemysłu 
węglowego nowej formy współ 
zawodnictwa pracy — długofa 


lowych zobowiązań przekracza 
nia norm produkcyjnych 
zainicjowanej przez czołowe- 
go górnika kopalni „Polska“ 
tow. Wiktora Markiewkę. 

W obradach uczestniczył 
min. Górnictwa i Energetyki 
tow. Ryszard Nieszporek, wi- 
ceministrowie tego resortu: 
inż. Mieczysław Lesz i Feliks 
Szczepański, sekretarz gene- 
ralny Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Górników tow. 
Będkowski i przedstawiciel wy 
działu węglowego KW PZPR 
w Katowicach tow. Zapała. 


Sukces Fabryki Sygnałów 
Kolejowych w Bydgoszczy 


W sali ORZZ w Bydgosz- 
czy ponad 500 robotników lą- 
cznie z rodzinami uczestniczy- 
ło w uroczystości przesazania 
przechodniego sztandaru współ 
zawodnictwa pracy załodze 
bydgoskiej Fabryki Sygnałów 
Kole owych. 

Załoga tej fabryki, biorac u- 
dział we współzawodnictwie 
miedzyzakładowym prowadzo- 
ńym pomiędzy fabrykami vg- 
nalizacyjnemi w Krakowie, 
Poznaniu i Bydgoszczy, po raz 
drugi zajęła pierwsze miejsce, 


zdobywając sztandar przechod-| 


ni, ufundowany przez Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Metalowców. 

W nagrodę za osiagnięte wy 
niki we współzawodnietwie, 
książeczki 


PKO otrzymali przodowniey: 
Jan Januszewski, Wiktor Tur- 
ski i Stanisław Majewski. Po 
nadto książeczki oszezędnościo 
we wręczono kilku racjonaliza- 
torom. 


We współzawodnictwie mię- 
dzyzespołowym na terenie byd 
goskiej Fabryki Sygnałów Ko 
lejowych, zwyciężyła brygada 
Stanisława Majewskiego, która 
w nagrodę po raz drugi otrzy 
mała przechodni proporzec. 


W imieniu całej załogi byd- 
goskiej Fabryki Sygnałów Ko 
lejowych; jeden z robotników, 
Wiktor Dorsch zobowiązał się 
podnosić produkcję fabryki w 
stosunku do ostatniego kwarta 
łu ub. roku o 12 proc. w każ- 


„oszczędnościowe j dym miesiącu roku bieżącego. 


Zakończenie il etapu 


W Sosnowcu -w Zakładzie 
Nr 5 Przedsiębiorstwa Pań- 
stwowego Fabryk Drutu i Wy 
robów z Drutu odbyło się uro- 
czyste wręczenie przecnodnie- 
go sztandaru wspó!lzawodni- 
ctwa pracy załodze Zakładu za 
uzyskanie pierwszego miejsca 
w lI etapie współzawodnictwa 
międzyzakładowego. 

Na czoło wysunął się Za- 
kład Nr 5 w Sosnowcu, zdoby 
wając pierwsze micjsce przed 
Zakładem „Metalurgia“ w Ra- 
domsku. 

W czasie uroczystości Wrę- 
czono dyplomy uznania przo- 


współzawodnictwa w Państwowych 
Fabrykach Wyrobów z Drutu 


downikom pracy m. in. pierw- 
szej wśród kobiet Zjednoczenia 
przodownicy Władysławie Ku- 
rek oraz czołowym przodowni- 
kom zakładu: Antoniemu Sku- 
pieniowi i Stanisławowi Labu- 
dze. Niezależnie od odznaczeń, 
otrzymali oni premie pienięż- 
ne i cenne nagrody w postaci 
rowerów, kuponów materiału 
itp. Nagrody pieniężne otrzy- 
mało również 8 racjonalizato- 
rów zakładu. 

Ponadto premie pieniężne 
otrzymało 120 wyróżniających 
się pracowników zakładu, 


USA znów próbują wprowadzić 


BERLIN (PAP). W U:zę- 
dzie Informacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od- 
była się konferencja prasowa, 
której tematem była sprawa 
zakazania przez zachodnie wła 
dze okupacyjne wywozu stali 
do Niemieckiej Republiki De- 


mckratycznej z zachodnich 
stref Niemiec. 

Szef Urzędu Informacji 
prof. Gerhard Eisler, stwier- 
dził, że to nowe zarządzenie 
zachodnich wladz okupacyj- 


usiłują one przed 
zarządzenie rządu 
niemieckiego, sta- 
nowi jeden ze środków „zim- 
| nej wojny”, prowadzonej przez 
Amerykanów i Anglików w ce- 
lu zrealizowania blokady eko- 
nomicznej Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Zarządze- 
nie to jest wyrazem dążenia 
do sparaliżowania normalnych 
stosunków handlowych między 
Niemcami wschodnimi a zacho- 
dnimi. Szef amerykańskich 
władz okupacyjnych Mae Cloy 
otrzymał w tej sprawie instruk 
cje podczas ostatniego swego 
pobytu w Waszyngtonie. 


nych, które 
stawić jako 
zachodnio - 


| 


blokadę gospodarczą Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


Zakaz dostaw stali jest no- 
wą próbą urzeczywistnienia 
blokady ekonomicznej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej, podyktowaną dążeniem do 
zahamowania normalnego jej 
rozwoju gospodarczego, próbą, 
która wynika z cbawy przed 
sympatiami ludności zachodnio 
niemieckiej do Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, dają- 
cej przyklad gospodarki bez- 
kryzysowej. 


Dla zilustrowania swych wy 
wodów prof. Eisler przytoczył 
wyjątek z dziennika „New 
York Times“, który głosi: „Za 
kaz wywozu stali z Niemiec 
zachodnich jest krokiem na 
drodze do urzeczywistnienia za 
mierzonej od dawna blokady“. 


Następnie przemawiał dyrek 
tor departamentu handlu we- 
wnętrznego Orłopp, który przy 
taczając szereg faktów i cyfr, 
stwierdził, że bezpodstawne 
jest oskarżanie Niemiecką Re- 
publikę Demokratyczną o rze- 
kome naruszenie porozumienia 
frankfurckiego o handlu dwu- 
stronnym. 


Ludność Cypru nie chce 
brytyjskiej „opieki“ 


MOSKWA (PAP). Czaso- 
pismo „Nowoje Wremia“ ko- 
mentuje wyniki niedawnego 
plebiscytu na Cyprze, który 
wykazał, że przygniata jąca 
większość ludności, mimo ter- 
roru angielskich władz kolo- 
nialnych, wypowiedziała się 


zdecydowanie za włączeniem 
Cypru do Grecji. 
Cypr został zagarnięty 


przez Anglików w 1878 roku. 
Od tego czasu ludność tej wys- 
py urządziła kilka powstań 
przeciwko swoim angielskim o- 
piekunom, za każdym razem 
jednak kolonizutorzy 'angiel- 
sey topili we krwi ruchy wol- 
nościowe jej mieszkańców. Po 


wojnie ruch wyzwoleńczy 
wzmógł się jeszcze bardziej. 
Władze angielskie uczyniły 


nia do tego, by ludność Cypru 
swobodnie wyraziła swą wolę. 

„Tines“ i inne dzienniki an 
gielskie twierdziły, że ple- 
biscyt na Cyprze jest niepo- 
trzebny, ponieważ Anglia i tak 
nie wyrzeknie się tej bazy woj 
skowej. Przeciwko plebiscyto- 
wi wypowiedzieli się również 
ateńscy lokaje City i Wal 
Streetu z Tsaldarisem na cze- 
le. 

Podkreślając, że organizacje 
ludności Cypru wezwały ONZ 
do wpisania na porządek dzien 
ny przyszłej sesji sprawy 
zjednoczenia Cypru z Grecja, 
„Nowoje Wromia“ konkluduje: 
„Wyniki plebiscytu na Cyprze 


dowodzą, że ruch przeciwko 
uciskowi kolonialnemu jest 


nowszechny i nieprzezwyciężo- 
u 


wszystko w celu niedopuszcze- | ny”, 


Kubikowa, pierwszy sekretarz 
KŁ PZPR tow. Dworakowski, 
prezydent miasta tow. Minor, 
przewodniczęcy Zarządu Głów 
nego Związku Włókniarzy — 
tow. Kubiak, przewodniczącą 
Łódzkiego Zarządu Wojewódz- 
kiego Ligi Kobiet, sędzia Bart 
nicka i inni. 

Po przemówieniach powital- 
nych i referacie tow. Kędra- 
kowej, nastąpił wzruszający 
moment przekazania sztandaru 
przechodniego przez chłopki 
rzeszowskie kobietom łódzkim, 
które zapewniły swe koleżan- 
ki, że będą staraly się dzier- 
żyć go wysoko i nie oddadzą 
go tak prędko. 

Zgromadzone kobiety mani- 
festowały w czasie uroczysto- 
fci na rzecz pokoju i przyjaź- 
ni ze Związkiem Radzieckim i 
postanowiły wysłać trzy de- 
pesze: do Prezydenta Bieruta, 
do kdbiet radzieckich i na rę- 
ce Eugenii Cotton do Świato- 
wej Demokratycznej Federa- 
cji Kobiet. (bg) 


Delegacja lekarzy , 
radzieckich wśród 
studentów Wybrzeża \ 


W dniu 11 lutego br. ba- 
wiła na Wybrzeżu, przebywa” 
jąca w Polsce, 5-osobowa deles 
gacja uczonych i lekarzy ra- 
dzieckiej „Służby Zdrowia*, 
która w towarzystwie wicemi- 
nistra tow. dr Kożusznika i 
profesorów Gdańskiej Akade- 
mii Lekarskiej zwiedziła sze” 
reg zakładów leczniczych w 
Gdańsku, Nowym Porcie i Gdy 
ni. 

Podczas zwiedzania przed- 
szkoli i żłobków fabrycznych, 
goście radzieccy, rozmawiając 
z robotnikami, wyrazili swe 
wielkie uznanie dla rozbudowy 
lecznictwa polskiego oraz dla 
troski, jaką Rząd Polski Lu- 
dowej otacza pracującą matkę 
i jej dziecko. * 

Wieczorem delegacja leka= 
rzy radzieckich wzięła udział 
w konferencji ze studentami 
Akademii Lekarskiej. 

Podczas spotkania delegacja 
młodzieży ZMP-owskiej prze- 
kazała od słuchaczy wyższych 
uczelni Gdańska, za pośred- 
nictwem uczonych radzieckich, 
serdeczne pozdrowienia dla 
młodzieży radzieckiej. 

Goście radzieccy przyjmowa 
ni byli na Wybrzeżu nadzwy- 
czaj serdecznie i spotykali się” 
wszędzie z gorącymi wyraza 
mi sympatii i przyjaźni. 
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KOŁCHOŹNICY RADZIECCY 
NABYWAJA SAMOCHODY 


Wyrazem wzrostu zamożno- 


CZŁ 


4 


ści kołchoźników radzieckich 
jest wzrastający popyt na 


samochody, motocykle i rowe- 
ry. I tak między in. kołchoż- 
nicy uzbeccy nabyli w capu 
cstatnich 10 miesięcy dla oso- 
bistego użytku ponad 1.000 sa 
mochodów osobowych marki 
„Moskwicz“ i „Pobieda”. Kcet- 
choźnicy przystąpili do budo- 
wy garażów samochodowych. 


NOWY GATUNEK RYŻU 


Szeroko zakrojone prace se- 
lekcyjne, prowadzone przez koł 
choźników radzieckich, w opar 
ciu o gęstą sieć ośrodków rol 


niczych i stacji doświadczal- 
nych, przynoszą imponujące 


wyniki. 

Ostatnio grupa przodujących 
kołchozów obwodu  stawropol- 
sziego wyhodowała nową od- 
mianę ryżu nazwaną „biały 
skoms*, odznaczającą się ma- 
łą chłonnością wody. Do upra 
wy „ssomsu* wymagana jest 
znacznie mniejsza ilość wody, 
aniżeli przy uprawie wszyste 
kich innych gatunków ryżu. 
Działki doświadczalne, na któ- 
rych zasiane były nowe gatun- 
ki ryżu, polewano jedynie w o- 
kresie wegetacji. Nowy gatu- 
nek będzie miał niezwykle do- 
niosie znaczenie dla uprawy 
ryżu w południowych rejonach 
ZSRR, gdzie obfite polewanie 
plantacji ryżu związane jest z 
wielkim nakładem pracy. 


W TROSCE O ZDROWIE 
PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 


Rząd radziecki asygnuje po- 
ważne sumy na ochronę zdro- 
wia mas pracujących. W rb. 
przeznaczono np. na ochronę 
zdrowia pracowników  prze- 
myslu naftowego przeszło 
75.000.000 rubli ti. o 33.000.009 
rubli więcej, niż w roku ub. 
Fundusze te będą wykorzysta- 
ne na budowę w przedsiębior- 
stwacn przemyslu naftcwez? 
ambuiatoriów, stołówek i sal 
wypoczynkowych. 

Wszechzwiązkowy instytut 
naukowy, badający zagudnie- 
nia związane z techniką bez- 
pieczeństwa pracy w przemy- 
śle naftowym, cpracował nowy 
system wentylacji w rafine- 
riach, dzięki któremu obniża 
się znacznie temperatura W 
oddziałach pomp. Instytut skon 
struował również nowe typy 
specjalnych kombinezonów Z 
tkaniny lnianej i bawelnianej, 
które chronią robotników przed 
schorzeniami skóry i uodpor- 
niają na wahania temperatu- 
ry podczas pracy. 
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Bank Rolny finansuje kontrakty 
rolnicze 


Państwowy Bank Rolny 
opracował zasady finansowa- 
nia kontraktów 


nimi rolnikami oraz ze spół 
dzielniami produkcyjnymi. 
Nowy system finansowa- 
nia wprowadza udzielanie rol- 
nikom zaliczek na kontrakty 
rolnicze przez Bank Rolry za 
pośrednictwem jego oddzia- 
łów, względnie Gminnych Kas 
Spółdzielczych. Również osta- 
teczne  rozlieżenie należności 
za dostarczone przez rolników 
płody rolne będzie przeprowa- 


dzał Bank Rolny poprzez swój 
aparat kredytowy. Bank Rol- 


rolniczych, za, ny będzie finansował następu- 
wieranych z drobnymi i śred-|jące uprawy: 


jęczmień browar 
ny, gryka, ziemniaki przemy- 
słowe dla krochmalni spół- 
dzielczych, ziemniaki gorzel- 
niane i jadalne, mak, len na 
włókno, konopie: na  włóżno, 
tytoń, zioła itd. 

Zaliczkowanie odbywać się 
będzie w formie zaopatrze- 
nia rolników w nawozy sztucz- 
ne, nasiona oraz inne środki 
produkcji, których dostarczą 
rolnikowi spółdzielnie gminne. 


ZAMP musi rozioczyć opiekę 
nad słuchaczami Studium 
Przygotowawczego do Szkół 
Wyższych 


W dniu 12 bm. odbyła się w 
sali Domu Akademiczek w 
Warszawie konferkbneja uczel- 
niana ZAMP przy  2-letnim 
Studium Przygotowawczym do 
Szkół Wyższych w Warszawie. 

Zagajając obrady, dyr. Stu- 
dium Przygotowawczego Paw- 
likowski podkreślił, że Studium 
ma za zadanie przygoto- 
wywać ludowe kadry inteligen- 


cji naukowców = przy- 
szıych budowniczych socja- 
lizmu w Polsce. „Przy re- 


ahzacji tego zadania liczymy 
w dużej mierze na waszą po- 
moc — oświadczył dyr. Paw- 
likowski. Dlatego ZAMP po- 


winien ze wzmożonym w;'sił- 
kiem przyczyniać się do pod- 
n.esienia poziomu naukowego 
i ideologicznego słuchaczy 
Studium“. F 

W referatach, dyskusji i w 
przyjętych wnioskach szcze- 
gólnie dużo miejsca poświęco- 
n omawianiu pracy organiza- 
cyjnej oaz zagadnieniu pod. 
niesienia poziomu nauki. Pod- 
kreślano, że ZAMP musi roz- 
toczyć szczególną opiekę nad 
słuchaczami Studium, którzy 
w przyszłości tworzyć bedą 
kadry inteligencji ściśle zwią- 
zanej z klasą robotniczą. 


Finał Festiwalu Sztuk 
Radzieckich w teatrach Młodego 


Widza 


Po zakończeniu I etapu fe- 
mtiwalu sztuk radzieckich w 
teatrach Młodego Widza i La- 
lek rozpoczął się w dniu 12 
bm. finał konkursu. 

Finał zainaugurował na 
scenie własnej Państwowy 
Teatr Dzieci Warszawy sztu- 
kg autorki radzieckiej E. Ciu 
rupy „Ulica Anny Rudenko“, 

Dalszy program finału prze- 
widuje: 

Dn. 13 bm. — bajka S, Mar 
szaka „Domek kotki“ w wyko- 
naniu Państw. Teatru „Baj 
Pomorski“ z Torunia (na sce- 
nie Państwowego Teatru Roz- 
maitości). 

Dn. 14 bm. — „12 miesięcy" 
S. Marszaka w wykonaniu 
Państw. Teatru „Guliwer“ (na 
scenie własnej w gmachu te- 
atru „Płacówka'). zm 

Dn. 15 bm. — „Czarodziej- 
ski kalosz* G. 


w wykonaniu Teatru Latek w 
Gdańsku (na scenie Państw. 
Teatru Rozmaitości). 

Dn. 16 bm. — „Złota ryb- 
ka* E. Tarachowskiej w wy- 
konaniu Państw. Teatru „Arle 
kin“ z Łodzi (na scenie Państw. 
Teatru Rczmaitości). 

Dn. 17 bm. — „O rybaku i 
rybce* A. Puszkina w wyko- 
naniu Państw. Teatru „Niebie- 
skie Migdały' (na scenie wła- 
snej, Marszałkowska 69). 

Dn. 18 bm. — „Konik gar- 
busek* P, Jerszowa w wyko- 
naniu Państw. Teatru „Gro- 
teska“ z Krakowa (na scenie 
Państw. Teatru Rozmaitości). 

Ostatnie przedstawienie fi- 
nałowe odbędzie się w niedzie- 
lę dn. 19 bm. w Państw. Tea- 
trze Małym. Wypełni je bajka 
G. Matwiejewa „Czarodziejski 
kalosz* w wykonaniu Teatru 


Matwiejewa | TPD „Baj“ z Warszawy. 


ZESZYTY „NOWYCH DRÓG” 


Wybór Prac Marksistowskich (Przekłady) 
Ukazał się drugi nakład 
Nr 2 Serii Filozoficznej 
Zeszytów „Nowych Dróg” 


J. STALIN— Kwestia narodowa a leninizm 


(publikowane po raz pierwszy w języku polskim) 
G. DYMITROW — Charakter rola i perspektywy de- 
mokracji ludowej i państwa ludowo - demokra- 


tycznego. 


MAO TSE-TUNG — O dyktaturze demokracji ludowej. 
F. W. KONSTANTINOW — Rozwinięcie materializ- 


mu historycznego przez Lenina i Stalina. 


D. J. CZESNOKOW — lenin t Stalin o państwowej 
formie dyktatury proletariatu. 
B. C. MAŃKOWSKI — Istota klasowa państwa demo- 


kracji ludowej. 


GEORGE MORRIS — Watykańska „filozofia robotni- 


cza“. 
KRONIKA: 


E aer z 


W. SKATIERSZCZYKOW —- Dyktatura klasy robotni- 
czej w okresie budownictwa komunizmu. 


Przykładowa tematyka rozpraw dla uzyskania stopnia 
naukowego kandydata nauk filozoficznych, 


U 


CENA 100 zł 


Do nabycia we wszystkich kioskach. 


Ju!ian Gałaj 


W „rodzinie 
Lebiodów 


—  Możeta wcale nie przychodzić — mruknął ci- 


cho Kończak. 


Rozeszli się wszyscy z niezbyt zadowolonymi mi- 
nami. Krówka nie patrzał na nich. Nachylił się do 


Stacha i rzekł: 


— Trzeba kuć żelazo póki gorące. 
Nie zwlekając Krówka z Niedręgą udali się do 
posiadaczy siewników dla omówienia warunków, na 
jakich ci zgodziliby się wypożyczać poszczególnym 
Zaszli 
Stał on właśnie na obszernym, wyźwirowa- 
nym podwórzu i paląc papierosa przyglądał się ma- 
szynie, o którą chodziło. Dwaj reczycaki przywitali 
go podaniem ręki i od razu przystąpili do sprawy. 
— Słuchaj Józef — zaczął Krówka — wypoży- 
czysz nam tej- maszyny, na którą teraz patrzysz? 
Leśniewski zerknął na Krówkę spod oka i zaciąg- 


gospodarzom maszyny. 


go. 


nął się dymem papierosa. 


— Nie chcemy darmo — dopełnił Niedręga. — Za 


zapłatą. 


Leśniewski milczał i tylko pociągał papierosa. 
Niedręga zaczął oglądać siewnik, a Krówka mówił 


dalej: 


— Chcemy prędzej skończyć ze siewami, by po- 
tem wziąć się za linię elektryczną. Więc jak? 

Leśniewski zaciągnął się mocniej dymem, a po- 
tem kaszląc z lekka odpowiedział: 

— Sluchajta chłopy. Patrzyta na mnie spode łba, 
ale ja pożyczę wam siewnika. Warunek ino, żeby go 
kto nie zmarnował. I dlatego, jeżeli Zarząd Kola 
weźmie odpowiedzialność za maszynę, ja pożyczam 
gromadzie maszynę za przyzwoitą ma się rozumieć 


opłatą. 


— Ugodzimy się — trzepnął Krówka Leśniewskie- 


£o w plecy. 
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Leśniewski. 


sy x. 


dziedzicu! 


do  Leśniewskie- 


czego złościsz się na nas? Chcesz zarobić — wy- 
pożyczysz siewnik, nie chcesz zarobić — nie wypo- 
życzysz. 

— Chodź, co będziesz mu tłumaczył — szarpnął 
Krówka Niedręgę. 

— Zaraz — przerwał niecierpliwie Niedręga. — 


Przyszyliśmy, to już pogadajmy. Więc, Wojtek, po- 
myśl, żeś ty kupiec i my kupcy. Ty sprzedajesz uży- 
teczność swojej maszyny, a my ją kupujemy. Więc 
ile chcesz za wypożyczenie siewnika na godzinę? 
Nie dogadał się Niedręga z Sałkiem. Krówka mil- 
czał cały czas. Zacisnął wargi i widać było, że dusi 
go wściekłość. Nie odzywał się nawet wówczas, gdy 
wyszli z zagrody. 
— Aleście się zawzięli — zauważył Niedręga po 
jakimś czasie, — Nie widziałem was jeszcze takie- 


TRYBUNA LUDU 


Wyżej wznieśmy sztandar 
powszechnej walki o pokój! 


Pod powyższym tytułem 
ukazał się w ur 6 (66) or- 
ganu Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych 
i Robotniczych, „O trwa- 
ły pokój, o demokrację lu- 
dowa!“, artykuł wstępny, 
któwy podajemy poniżej 
w całości: 

Narody świata nie chcą 
wojny, nienawidzą wojny i 
walczą przeciwko wojnie. Żą- 
dają ugruntowanego, długo- 
trwałego pokoju. Domagają 
się ukrócenia rozwydrzonych 
podżegaczy wojennych. Masy 
ludowe uświadamiają sobie w 
coraz większej mierze, w jaką 
straszną otchłań usiłują je 
wtrącić imperialiści,  Wezwa- 
nie partii komunistycznych do 
walki o pokój dlatego właśnie 
zdobyło tak gorące poparcie 
najszerszych mas ludowych 
wszystkich krajów, że wyraża- 
lo ono najgłębsze pragnienia i 
myśli narodów, że odpowiada 
ono najżywotniejszym, aktnal- 
nym interesom całej postępo- 
wej ludzkości, 


Partie komunistyczne stanę- 
ły na czele walki o pokój. Za- 
inicjowały one potężny ruch 
obrońców pokoju, nadały temu 
ruchowi niezbędny rozmach i 
formy organizacyjne. Zmobili- 
zowaly i mobilizują do walki 
o pokój wszystkie postępowe, 
demokratyczne organizacje, 
wszystkich szezerych demokra 
tów i patriotów, bez różnicy 
rasy i narodowości, bez róż- 
nicy przekonań politycznych i 
wyznania, zmobilizowały i mo- 
bilizują wielomilionowe masy 
kobiet i młodzieży. 

W ten sposób w niebywale 
krótkim czasie po raz pierw- 
szy w dziejach ludzkości po- 
wstał zorganizowany front bo- 
jowników o pokój, na którego 
czele stoi potężny Związek 
Radziecki — ostoja i chorąży 
pokoju na całym świecie. Obec 
nie imperialiści amerykańscy i 
zmarshallizowane rządy nie 
szydzą już z „propagandowej 
idei komunistów“, Szaleją z 
wściekłości, napotykając na 
drodze przygotowań do nowej 
wojny zorganizowaną siłę naj- 
szerszych mas ludowych. Rzą- 
dy USA i Indii, Francji, Włoch 
i Anglii, Syrii i Holandii, sto- 
sują wobec zwolenników po- 
koju represje policyjne, szczu- 
ją przeciwko nim swe psy łań- 
cuchowe — bandy. faszystow- 
skie oraz labourzystowskich i 
innych prawicowo-socjalistycz- 
nych pachołków imperializmu. 

Jednakże, podobnie jak w 
latach wojny z foszyzmem be- 
stialstwa hitlerowców nie zła- 
mały ducha bojowego méci- 
cieli ludowych — partyzantów 
i franc-tirenurów —— lecz jeszcze 
bardziej roznieciły płomień 
ogólno-narodowej walki prze- 
ciwko najeźdźcom  faszystow- 
skim, tak samo obecnie Tru- 
man i jego namiestnicy w kra- 
jach zmarshallizowanych nie 
zdołają przy pomocy prowoka- 
cji i represji pblicyjnych uto- 
rować drogi do nowej wojny. 
Walka mas ludowych o pokój 
wznosi się na nowy, Wyższy 
szczebel, przechodzi w sta- 
dium konkretnych akcji pa- 
triotycznych przeciwko woj- 
nie. 

Z inicjatywy mas pracują- 
cych Francji, klasa robotnicza 
krajów kapitalistyeznych co- 
raz bardziej zdecydowanie od- 
mawia produkowania narzędzi 
śmierci. Robotnicy portowi 
Francji, Włoch, Belgii i Ho- 
landii, marynarze i kolejarze, 
odmawiają wyładowywania i: 
przewożenia broni amerykań- 
skiej. 

We Francji narasta potężna 
fala gniewu ludowego przeciw- 


go zawziętego. 


zgrzytnął zębami. 


— Dajta mi spokój, dobrze? — powiedział ostro. 
— Kiedy nie miałem siewnika, to przyszedł który 
z was i zapytał się, czy mi jest potrzebny? A jąk 
go kupiłem za wykrwawione grosze, tośta mnie zna- 
leźli? Potrzebna komu maszyna, niech sam przyj- 
dzie do mnie, a o gromadzie nie zawracajta głowy, 
Jeszcze czego ? Może chcielibyśta, żeby wszystko rą- 
zem obrabiać? Co? 

— Czego się rzucasz? — rozgniewał się Krów- 
ka. — Twój siewnik, twoja woła! Nie, to nie. Sza- 
nowny dziedzic może gospodarować sam na swoim 
folwarku i może sam na nim zdychać. Bez łaski, 


— Zaraz, zaraz — uspokajał Niedręga. — Słuchaj 
Wojtek — zwrócił się do Sałka. — Czyśmy przyszli 
tu ukraść ci, czy odebrać siewnik? Ani kraść nie 
chcemy, ani odbierać. Kupiłeś go — trzymaj. Obwiń 
go nawet we watę i schowaj do skrzynki. Wolno ci 
nrwet porąbać go siekierą i zakopać w ziemi, jak 
już podobno zakopałeś inne maszyny. Ale po co i dla- 


Krówka przystanął i spojrzał na Niedręgę. Potem 


ko „haniebnej wojnie* w Viet- 
namie — masy ludowe doma- 
gają się niezwłocznego odwo- 
łania korpusu ekspedycyjnego. 
We Francji i we Włoszech 
walka o pokój zcspala się z 
walką o zastąpienie reakcyj- 
nych rządów marionetek 
imperializmu amerykańskiego 
— rządami szerokiej jedności 
demokratycznej. Masy pracu- 
jące krajów zmarshallizowa- 
nych, popierając apel Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
protestują i żądają od swych 
parlamentów zaprzestania wy 
ścigu zbrojeń, anulowania pak 
tu atlantyckiego i dwustron- 
nych układów © dostawach 
broni amerykańskiej dla ich 
krajów, żądają aktywnego po- 
parcia propozycji Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie zakazu 
broni atomowej i innych środ- 
ków masowej zagłady ludzi 
oraz zawarcia Paktu Pokoju. 
W chwili obecnej same tylko 
deklaracje, przy zupełnej bez- 
czynności, nie wystarczają, aby 
znajdować się w szeregach 
wielkiej armii bojowników oœ 
ponój. Wojnie nie można zapo- 
biec przy pomocy pacyfistycz- 
nych zaklęć. Tylko konkretna 
działalność odróżnia prawdzi- 
wych obrońców pokoju od po- 
litykierów, zajmujących się 
pacyfistyczną gadaniną. 

Mądra, konsekwentna i nie- 
przejednana polityka pokoju, 
prowadzona przez Związek Ra 
dziecki, stalinowska -polityka 
pokoju, która demaskuje i 
krzyżuje zbrodnicze zamiary 
wrogów pokoju, stanowi źród- 
ło natchnienia i przykład dla 
całej postępowej ludzkości, 

Masy pracujace krajów de- 
mokracji ludowej, budując pod 
stawy socjalizmu, umacniając 
zdolność obronną, gromiąc a- 
gentury imperialistów w swych 
krajach, pracą swą i działal- 
nością polityczną wnoszą kon- 
kretny wkład do sprawy po- 
koju. 

Wielki naród chiński, który 
zrzucił jarzmo imperializmu i 
przystąpił do twórczej, poko- 
jowej pracy, tworzy potężną 
ostoję pokoju w Azji. Bojow- 
nicy ruchu narodowo - wyzwo- 
leńczego w koloniach i krajach 
zależnych, którzy  rozsadzają 
główne zaplecze imperializmu, 
umacniają pokój na całym 
świecie swą bohaterską walką 
o wolność i niezawisłość naro- 
dową. 

Siły pokoju są wielkie. Osią- 
gnięte przez nie sukcesy na- 
pawają serca wszystkich praw 
dziwych bojowników o pokój 
wiarą w zwycięstwo. Ale w o- 
blieczu tych sukcesów obozu 
demokracji, imperialiści wpa- 
dają w jeszcze większą wściek 
łość, jeszcze bardziej spieszą 
się, by zrealizować swoje zdra 
dzieckie zamiary. Świadczy o 
tym wzrost budżetów wojsko- 
wych w krajach bloku atlan- 
tyckiego. Propaganda podże- 
gaczy do nowej wojny staje 
się coraz bardziej rozpasana. 

Truman asygnuje nowe mi- 
liardy na produkcję broni ato- 
mowej. Rozpoczyna się nowy 
szantaż atomowy. Imperiali- 
Ści zawierają dwustronne u- 
kłady w sprawie dostaw bro- 
ni amerykańskiej dla krajów 
Europy Zachodniej: Wall 
Street nie poprzestaje widocz- 
nie na ujarzmieniu Europy w 
ogóle i chce wprzęgnąć do 
rydwanu Waszyngtonu każdy 
kraj marshallowski z oddziel- 
na. W krajach Europy Zachod- 
niej, w tej liczbie również w 
Niemczech zachodnich, odby- 
wa się proces gorączkowego 
zbrojenia. W Azji rozpoczyna 
Się podejrzana krzątanina wo- 
kół cesarza bez cesarstwa -— 
Bao Daia i generalissimusa 


diabli mogą wziąć. 


— Daj, Walek, spokój. 


bez armii — Czang Kai-szeka. 
Za manewrami polityków im- 
perialistycznych idą manewry 
ich armii i marynarki. Leje 
się krew w Vietnamie, Indone- 
zji, na Malajach i w Burmie, 
gdzie imperialiści usiłują bez- 
skutecznie ogniem i mieczem 
umocnić zachwiane filary nie- 
woli kołonialnej. Politycy i ge- 
nerałowie amerykańscy ukry- 
wają i bronią japóńskich zbrod 
niarzy wojennych, którzy w 
czasie drugiej wojny  Świato- 
wej stosowali broń bakterinio- 
giezną, gdyż sami przygoto- 
wują taką broń. 


W tych warunkach wszelkie 
osłabienie walki o pokój jest 
zbrodnią. Bierność „teoryjki' 
o „fatalnej nieuchronności 
wojny“, powiedzonka w rodza- 
ju „ZSRR jest silnym mocar- 
stwem, więc wojnę i tak wy- 
gra“, wobec czego „ruch o- 
brońców pokoju jest niepə- 


trzebny“ — są tylko echem 
propagandy imperialistyeznej. 
Imperialiści wykorzystują 


wszystkie środki, aby osłabić 
ruch w obronie pokoju, aby 
skazać go na bierność, zdemo- 
ralizować i tym samym uvo- 
rować drogę do wojny. Masy 
ludowe nigdy i nikomu nie wy 


baczą tego rodzaju „teorii*. 
Partie komunistyczne będa 
bezlitośnie demaskować, jakn 


pomocników imperializmu, tych 
wszystkich, którzy usiłuja 0- 


słabić ruch w obronie pokoju. | 


Partie komunistyczne i ro- 
botnicze kierują się historycz- 
nymi uchwałami Narady Biu- 
ra Informacyjnego, która od- 
była się na Węgrzech w dru- 
giej połowie listopada 1949 ro- 


ku, Uchwały te, oświetlone nie | 


zwyciężoną nauką marksizmu- 
leninizmu oraz poparte całym 
doświadczeniem walki klaso- 
wej po wojnie, wskazały bojow 
nikom o pokój drogę do zwy- 
cięstwa: organizacyjne umoc- 
nienie i rozszerzenie ruchu w 
obronie pokoju; aktywny w 
nim- udział klasy robotniczej, 
powołanej do odegrania decy- 
dującej roli; demaskowanie a- 
gresorów i ich ludożerczej pro 
pagandy; aktywne, konkretne 
akcje, wszechstronne popiera- 
nie inicjatywy mas i nierozer- 
walny związek walki o pokój 
z walką o swobody demogra- 
tyczne i niezawisłość narodo- 
wą, o chleb, pracę i prawa 
społeczne mas pracujących. 

Niechaj podżegacze wojenni 
nie łudzą się daremną nadzie- 
ją na osłabienie frontu poso- 
juł Walka o pokój dopiero się 
zaczyna! Niechaj imperialiści 
wiedzą, że jeśli ośmielą się roz 
począć wojnę, to obóz pokoju 
zakończy ją zwycięstwem so- 
cjalizmu na całym świecie. Do 
wodzi tego doświadczenie 
dwóch wojen światowych, 
świadczy o tym niepohamowa- 
ny wzrost sił obozu demokra- 
cji i socjalizmu. 

Obrona Związku  Radziec- 
kiego i krajów demokracji lu- 
dowej przed agresją imperiali- 
stów, jest  najżywotniejszą 
sprawą wszystkich ludzi pra- 
cy, albowiem wałka przeciwko 
wojnie jest nieodłączna od wal 
ki o demokrację i socjalizm. 
Droga Lenina - Stalina, droga 
pokoju i socjalizmu staje się 
w naszych czasach drogą mi- 
lionowych rzesz ludzi pracy 
na całym świecie. Idee stali- 
nowskie — idee bolszewizmu — 
stanowią źródło natchnienia i 


prowadzą do walki o pokój 
miliony ludzi. Stalin — to 
sztandar walki o pokój. Leni- 
nizm — to niezawodna busola, 


wskazująca drogę do zwycię- 
stwa. 


D O A A E E S 
Sałek zachował się w zupelnie inny sposób niż 
Na słowa Krówki ruszył ramionam:, 


a potem, nagabywany, rozgniewał się. 


Toż przecież człowieka 


Po krótkiej naradzie postanowili reczycaki udać 


domem. 


zręcznie wykonanymi. 


się do Wronka. Gospodarstwo jego leżało w pobliżu. 
Wkrótce też dwaj członkowie Zarządu Kola Samo- 
pomocy Chłopskiej znaleźli się przed Wronkowym 
Była to starodawna chałupa, budowana 
z grubych, dębowych bali. W środku znajdował się 
ganek, upiększony barwnymi rzeźbami, dość 


nie- 
Z ganku wchodziło się do 


dużej sieni. Po obu jej stronach znajdowały się dwie 


obszerne izby ,a na końcu każdej z nich komory 
oświetlone małymi, długimi, a wąskimi okienkami. 
Ściany zewnętrzne, niebielone, pokrywały malowid- 
ła w kilku kolorach. Malowidła te przypominały wy- 


glądem swoim niespotykane nigdzie kwiaty — du- 


do budowy gniazd. 


szmatą. 


niem: 


że i fantastycznie poskręcane. Ze szczelin między 
balami wychylały się kępki mchu, powyciągane przez 
wróble i jaskółki, którym mech służył za materiał 


Tuż przed domem znajdował się ogródek, otoczo- 
ny świeżo dopiero zbitymi sztachetami. W ogródku 
rosły cztery kasztany, nagie i kapiące ośligłymi łza- 
mi. Dom cały otoczony był sadem. Wokół zamknię- 
tego zupełnie dla ludzkich oczu podwórza kupiły 
się inwentarskie, murowane z pustaków i cegły bu- 
dynki. Z dala, na boku, stała olbrzymia stodoła, 
a pod prostym kątem do niej druga — mniejsza. 
Krówka z Niedręgą daremnie stukali do wrót, pro- 
wadzących na podwórze. Odpowiedziało im tylko 
szczekanie psa i gęganie gęsi. Weszli frontem od 
drogi do mieszkania. Otworzyła im drzwi tęga i ru- 
miana dziewucha — córka Wronkowa — Zbietka. 
Trzymała w ręku talerz i wycierała go do sucha 


Z Wronkiem rozmawiali krótko. Spojrzał złowro- 
go spod krzaczastych brwi na dwóch, jak ich nazy- 


wał, „bolszewików“ i od razu przeciął jednym zda- 


— Nie dam siewnika. ' 


(d e n) 
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Przodownik pracy z PZPW -14 w Mikuszowicach 


E 


T tr 


Przodownik pracy z Państwowych Zaliładów Przemysłu Welnianego Nr 14 w Miku- 
szowicach “olo Bielska, brygadzista Michał Adamus wyrabia przeciętnie 125 proc, 


normy, z tego 64 proc. 


ekstry i 33 proc. primy. 


Foto Film Polski 


550 tys. związkowców skorzysta 


z wczasów w roku 1950 
Wywiad z dyrektorem FWP tow. Kanią 


Dyrektor naczelny Funduszu 


Wczasów Pracowniczych 


tow. Bolesław Kania, w wywiadzie udzielonym przedstawi- 
cielowi PAP, cmówił rozwój akcji wczasów pracowniczych. 


Równolegle z rozwojem pro- 
dukcji i wzrostem wydajności 
pracy — mówi dyrektor FWP 
— rozbudowuje się instytucja 
wczasów, zwiększa się liczba 
domów wypoczynkowych i licz. 
ba wczasowiczów. W r. 1945 
skorzystało z wczasów 177 


tys. związkowców, w 1947 r. 
— 236 tys., w 1948 r. — 316 
tys, a w roku ubicgłym 
451.720. 


W r. 1950 przewiduje się 
zwiększenie liczby  wczasowi- 
czów o 21 proc. w porównaniu 
z rokiem ub., to znaczy z wcza 
sów skovzysta 546.200 osób. 
Plan 6-letni przewiduje wy- 
słanie w r. 1955, 1 miliona 
związkowców do domów wypo- 
czynkowych. 


Nowe formy wczasów 


Nadal zamierzamy rozwi- 
jać, wprowadzone w roku ub. 
nowe formy wczasów, jak np. 
wczasy dla matek z dziećmi, 
dla rodzin przodowników pra- 
cy, wczasy wędrowne w gó- 
rach i na Pojezierzu Mazur- 
skim oraz 2l-dniowe wczasy 
profiłaktyczne w  zdrojowi- 
skach i wczasy specjalne dla 
zagrożonych chorobami zawo- 
dowymi. Wreszcie 28-dniowe 
wczasy dla zagrożonych gruźli. 
cą i rekonwalescentów. ; 

Zamierzamy również znacz- 
nie rozszerzyć pracę kultural- 
nc - oświatową. Budżet prze- 
widuje wydatkowanie xna te 
cele w r. 1950 ok. 240 milio- 
nów zł. 


Przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy mają 
pierwszeństwo 


Pierwszeństwo w korzysta- 
niu z domów wczasowych ma- 
ją przodownicy pracy, racjo- 
nalizatorzy, mistrzowie oszczęd 
ności, zatrudnieni przy szcze- 
gólnie ciężkich i wyczerpują- 
cych pracach, to jest ci, którzy 
najbardziej pomnażają boga- 
ctwo narodowe. 

Na rozwój wczasów wpływa 
korzystnie centralizacja całej 
akcji, dzięki czemu jeden o- 
środek dyspozycyjny rozporzą- 
dza 69 ośrodkami wypoczynko- 
wymi z 35.595 miejscami. U- 
możliwia to jednolitą politykę 
wczasową i planowy rozwój 
vczasów oraz pozwala na wpro 
wadzenie wielu usprawnień. 
Należy tu wymienić m. in. o- 
parcie zaopatrzenia domów 
wczasowych w żywność o cea- 
trale państwowe i spółdziel- 
cze, dzięki czemu wyelimino- 
wano z miejscowości WczAa80- 
wych spekulantów i bardzo 
z'.acznie! poprawiono wyżywie- 
nie, jak również rozłożenie 
wyjazdów na wczasy na wszy- 
stkie dni miesiąca, co spowo- 


„Stare i Nowe“ 
Lucjana Rudnickiego 
w języku węgierskim 


Nakładem Wydawnictwa 
„Ateneum“ ukazała się w prze 
kładzie na język węzierski po- 
wieść Lucjana Rudnickiego pt. 
„Stare i Nowe“. Autorem 
przekładu jest Patternay. 
Książka ukazała się w nakła- 
d_ie 5000 egzemplarzy. 


We wsi Nomiki 
nie ma już 
analfabetów 


We wsi Nomiki, powiatu so- 
kólskiego, nauczono czytać i 
pisać 32 analfabetów. Wieś ta 
jest pierwszą w Białostocczyź- 
nie, w której całkowicie zlik- 
widowano analfabetyzm. 


Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje praca nauczyciela 


Zenona Sucheckiego, który w 
dużej mierze przyczynił się do 
zlikwidowaria analfabetyzmu. 
W tydzień później został 
zlikwidowany całkowicie anal- 
fabetyzm we wsi Babiki. 


dowało rozładowanie przepeł- 
nień w pociągach. Dzięki po- 
wiązaniu pracy z Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych, za- 
pewnionc wcezasowiczam odpo- 
wiednią opiekę lekarską itd. 


Najważniejsze 
niedomagania wczasów 
pracowniczych 

Do najpoważniejszych nie- 
domagań należy nieproporcjo- 
nalny jeszcze udział robotni- 
ków w akcji wczasów w sto- 
sunku do pracowników umy- 
siwych. Podczas, gdy związki 
zawodowe zrzeszają 66 proc. 
pracowników fizycznych, a 34 
p.oc. pracowników  umysło- 
wych, w ub. roku aż 66 proc. 
wczasowiczów: stanowili pra- 
cownicy umysłowi. Pragniemy 
tak zorganizować akcję, aby 
wykorzystanie wczasów przez 
robotników było proporcjonal- 
ne do stanu zatrudnienia. 

Wszelkimi środkami dążyć 
będziemy do tego, aby robot- 


naszym domu wczasowym swój 
urlop, żeby po powrocie za- 
chęcił do wyjazdu swoich toe 
warzyszy pracy. 


Spośród innych niedomagań 
należy wymienić niezupełne wy 
korzystanie domów wypoczyne 
kowych, szczególnie w okresie 
zimowym. Jednym z powodów 
bvł brak rocznego planu urloe 
pów. Już w tvm roku stan ten 
wydatnie się poprawił. 


Jak najściśłejsze 
powiązanie działalności 
FWP z pracą Zw. 
Zawodowych 


FWP w r. 1950 dążyć bę- 
dzie do jak naściślejszego po- 
wiązania swej działalności z 
p'acą związków zawodowych, 
mającą naceluwzmożenie wśród 
robotników świadomości o zna- 
czeniu i wartości wczasów i 
podniesienie pracy wychowaw. 
czej na wczasach oraz dalsze 
doskonalenie pracy całego na- 
szego aparatu wczasów. Za- 
pewni to nam wykonanie pierw 
szego roku planu  6-letniego 
wczasów z dodatnim bilansem 


nik tak przyjemnie spędził w | — kończy dyr. B. Kania. 


Szkolenie robotników PPB 
Zjednoczenia Łódzkiego 


Państwowe Przedsiębiorstwa 
Budowlane Zjednoczenia Łódz 
kiego, zorzanizowały w bież. 
sezonie zimowym 38 kursów 
masowego szkolenia dla swo- 
ich robotników. Uczęszcza na 
nie ponad 1.500 osób. Wśród 
słuchaczy kursów  szkolenio- 
wych PPB w okręgu łódzkim 
znajduje się 200 kobiet, które 
przede wszystkim kształcą się 


w zawodach: malarskim i 
szklarskim. 
Ośrodki szkoleniowe PPB 


zostały zorganizowane w Lo- 
dzi, Kutnie, Sieradzu i Piotr- 
kowie. Uczestnicy kursów ma- 
ją możność podniesienia swych 
kwalifikacji w różnych zawo- 
dach budowlanych, jak: mu- 
rarstwo, tynkarstwo, ciesiel- 
stwo, instalatorstwo itp. W 
Łodzi odbywa się m. in. pierw- 
szy w kraju kurs ślusarsko - 
kotlarski. Duże znaczenie ma 
również szkolenie w zakresie 
obsługi sprzętu i maszyn bu- 
dowlanych. 


RADIO 


WTOREK — 14 LUTEGO 


Program na fali 1339.3 m. 


Program dnia 7.35. na jutro 
23.55; Sygnał czasu 12.00: Wiadn- 
mości 12.04, 16.00, 20.00, 23.00; 
Wszechnica 9.15, 21.10. 


8.40 Głos mają kobiety; 4.50 Arie 
operetkowe; 9.55 Muzyka ludowa: 
10.00 PCK: 10.16 Dla przedszkoli: 
10.30 Utwory nieznanych kompo- 
zytorów; 10.50 Informacje: 10.35 
Dla klas I — II; 41.15 „Pierwsze 
dni“ — powieść M. Ruth . Bucz- 
kowskiego: 11.35 Beethoven — S9- 
nata f-moll: 12.30 Pia wsi: 12.55 
Melodie ludowe; 13.25 Przerwa: 
16.20 Kompozytor 
Klaudiusz Debussy; 17.08 Utwory 
Rimski - Korsakowa: 17.30 Czar- 
ne królestwo“ — powieść dla m!o- 
dzieży: 17.50 Muzyka: 18.30 Głos 
mają kobięjy: 18.40 II Koncert fo 


tepianowy  Kabalewskiego: 19.15 
Historia literatury polskiej: 19.45 
Pieśni ludowe; 20.55 Fragmenty 


prozy Żeromskiego; 21.44 Siucho- 
wisko: 22.15 Na muzycznej fali. 
23.10 Fragmenty z opery Ruzal- 
ka“: 28.57 Muzyka symfoniczna, 
24.00 Koniec audycji. 


Program JI na fali 395.8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25. na ju- 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.13; Wia- 
domości 5.15, 600. 6.45, 6.00, 16.01, 
20.00, 23.00; Wszechnica 8.15, 18.40, 
21.40. 


5.10 Początek audycji; 5.29 Kon- 
cert dla świata pracy z Czecho- 
słowacji; 6.05, 7.10 Gimnastyka: 
6.15 Muzyka; 7.20 Muzyka; 85 
Repertuar kin i teatrów: 6.10 Mu- 
zyka; 8.35 Przerwa: 13.30 Muzyka: 
14.00 Z życia Węgier: 14.15 Muzy- 
ka: 14.55 Dla chorych; 15.10 Dla 
szkoł popołudniowych; 15.30 Dia 
świetlic dziecięcych: 1500 Poga- 
danka sportowa: 16.294 Dziennik 
warszawski; 16.35 Piozenki': 16.50 
Wiadomości z terenu; 17.410 Kon- 
cert rozrywkowy; 17.45 [Ha SP, 
18.00 Z kraju i ze świata: 18.15 
Arie i pieśni kompozytorów ro- 
syjskich; 19.00 Pogadankxa; 19.15 
Koncert symfoniczny pod dyr. 
Fitelberga: 21.55 Rozmówki tee- 
taine — Grodzieńskiej: 22.15 Mu- 
zyka; 2230 .Kwyvrtałowa baców- 
ka pod wesołym wierchem' ; 
22.50 Muzyka: 23.15 Muzyka ta- 
neczna; 24.00 Koniec audycji. e. 


Tygodnia —' 


Grudniowy i styczniowy plan 
szkolenia Zjednoczenie wyko- 
nało w 200 prac. 

Dzięki akcji szkoleniowej, 
Zjednoczenie Łódzkie PPB bę- 
dzie posiadało w okresie peł- 
nego ję die robót dosta- 
tecznie liczny zastęp fachow- 
ców do wypełnienia zadań na- 
kreślonych w tegorocznym pia 
nie inwestycyjnym. 


Dobry harcerz 


— dobrym uczniem 


Pod hasłem „dobry harcerz— 
dobrym uczniem“ — 10.000 har 
cerzy Chorągwi Warszawskiej 
ze szkół podstawowych, rozpo- 
częło w lutym walkę o dobre 
postępy w nauce i wyelimino- 
wanie niedostatecznych ocen. 

Harcerze organizują koła 
naukowe i samopomocowe, trój 
kowe zespoły nauki, uczą się 
zastępami po zbiórkach oraz 
urządzają konkursy na najlep- 
sze wypracowania. 

Członkowie 801 drużyny har- 
cerskiej przy szkole podstawo- 
wej nr 36 na Mokotowie, na spe 
cjalnych tablicach ogłaszają co 
dziennie dane o postępach w 
nauce, frekwencji, zachowaniu 
itd. 

Wielkim zainteresowaniem 
młodzieży cieszą się barwne ta. 
blice — również dzieło harce- 
rzy 801 drużyny — które zazna 
jamiają uczniów z ważniejszy- 
mi datami i wydarzeniami z hi 
storii ruchu robotniczego i da- 
nymi o Polsce współczesnej. 
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Sport narciarski 
wymaga reform 
organizacyjnych 


W ostatnim dniu XXV mi- 
etrzostw narciarskich Polski 
— Stanisław Dąbrowski z Lu 
dowego Zespołu Sportowego Ba 
rania—zdobył pierwsze miejsce 
w biegu na 30 km. Ten wielki 
sukces śląskiego narciarza, jest 
niejako ukoronowaniem zbio- 
rowego ataku przedstawicieli 
prowincjonalnych ośrodków na 
pozycje mistrzowskie. Obok 
zwycięstwa Dąbrowskiego, 
„prowincja“ zapisała na swoje 
konto w biegu na 18 km 
wicemistrza (Dąbrowski) i 9 za 
wodników w pierwszej dwu- 
dziestce, wicemistrza w kom- 
binacji norweskiej (Tajner z 
Goleszowa) i pięciu zawodni- 
ków w pierwszej dziesiątce, 
pierwsze miejsce w slalomie i 
wicemistrzostwo w kombina- 
cji alpejskiej (Płonka - Biel- 
sko), 4 i 5 miejsce w skokach 
otwartych, 4, 5 i 8 miejsce w 
kombinacji alpejskiej kobiet. 
W biegu na 10 km kobiet wszy 
Etkie miejsca zajęły przedsta- 
wicielki klubów nie zakopiań- 
skich. 

Czy pamięta kto jak to by- 
ło dawniej ? 


Hegemonia Zakopanego we 
wszystkich konkurencjach nar 
ciarskich' była niezagrożona — 
z rzadka jedynie pojedynczy 
intruz potrafił wywalczyć s0- 
bie miejsce w zespole mi- 
strzów. Osiągnięcia Dąbrow- 
skiego, Frossa, Tajnera, Płon 
ki, Wieczorka, Węgrzynkiewicz 
„ Ropowej i innych młodych i 
czyniących stałe postępy Za- 
wodników, nabiorą właściwej 
wagi, jeśli zważymy, że w 
Goleszowie į Szczyrku, w Biel- 
sku i Koniakowie, w Wiśle, 
Szklarskiej Porębie, Karpaczu, 
Krynicy i w wielu innych je- 
szcze ośrodkach przygotowuje 
się pod okiem tychże właśnie 
zawodników — instruktorów 
młode kadry miejscowych bie- 
gaczy, skoczków i zjazdow- 
ców. 


Dotychczasowa praca P.Z.N. 
szła po linii centralizacji szko 
lenia i centralizowania opieki 
nad czołową kadrą wyczyno- 
wą. Wydaje się, że obecny 
stan rozwoju naszego narciar- 
stwa daje podstawy do obar- 
czenia tym zadaniem odpo- 
wiednich okręgów. Posiadamy 
dosyć liczne kadry instruktor- 
skie, są działacze — organiza- 
torzy, a ilość i rożmieszczenie 
czołowych zawodników zezwa- 
la na stworzenie szeregu 
ośrodków.  Współzawodnittwo 
między tymi ośrodkami (po- 
dobnie jak czyni to z dobrym 
skutkiem  P.Z.P.) winno za- 
pewnić dalszy postęp naszego 


narciarstwa. Dla pobudzenia 
ambicji i współzawodnictwa 
między okręgami, pożytecznym 
byłoby wprowadzenie regular- 
nych spotkań międzyokręgo- 
wych, w konkurencji senio- 
rów i młodzików, z położeniem 
szczególnego nacisku na kon- 
kurencje kobiece, najbardziej 


zaniedbaną dziedzinę naszego 
narciarstwa. 

Drugie zagadnienie zasługu- 
jące na uwagę, to sprawa nar- 
ciarstwa nizinnego. Mieliśmy 
kiedyś odznakę nizinną P.Z.N,, 
odbywały się zawody o mi- 
strzostwo, dzisiaj o tych spra- 
wach nie słychać, A niewatpli- 
wie, jeśli się oprzeć na L.Z.S,, 
udzielić im organizacyjnej i 
instruktorskiej pomocy, to moż 
na by rzeczywiście w całej Pol 
sce spopularyzować sport nar- 
ciarski. Przecież L.Z.S-y rze- 
szowskię na przykład są bar- 
dzo wysoko organizacyjnie po- 
stawione, a w woj. rzeszow- 
skim o narciarstwie zupełnie 
cicho, mimo, że są tam tereny 
wyśmienite. Mistrzostwa nar- 
ciarskie Warszawy odbyły się 
w Zakopanem, co niewiele po- 
mogło sprawie  umasowienia 
narciarstwa w woj. warszaw- 
skim. A w woj. olsztyńskim 
czy odbywają się zawody nar- 
ciarskie, czy jest jakaś choć- 
by jedna czynna skocznia nar- 
ciarska, czy istnieje w ogóle 
taki okręg? 

W okresie dawnych naszych 
kontaktów z czechosłowackimi 
narciarzami — szereg czoło- 
wych zawodników — biegaczy, 
bijących na głowę naszych za- 
kopiańczyków, mieszkało i pra 
cowało stale w Pradze i treno 
wało w okolicy wielkich miast. 
Przecież mistrz ZSRR Jurij 
Skworcow, zjazdowiec i sko- 
czek mieszka w Moskwie i 
pierwsze kroki narciarskie sta 
wiał na Lenińskich Górach 
(tj. jakby moskiewskie Biela- 
ny). Ale na tych moskiewskich 
Bielanach, tak samo jak w 
parkach Leningradu, Kijowa, 
Świerdłowska. i innych miast 
zbudowano niejedną skocznię, 
odbywają się niejedne zawody 
(szczególnie dla młodzieży), 
pracuje niejeden instruktor 
narciarski. I dlatego radzieccy 
biegacze, to na ogół mieszkań 
cy wielkich miast. 

Nie wszystko można mecha 
nicznie u nas stosować. Nie- 
mniej jednak doświadczenia 
sportu radzieckiego uzasad- 
niają słuszność tezy, że w wa- 
runkach obecnego spontanicz- 
nego rozwoju narciarstwa wy 
czynowego w wielu ośrodkach, 
jak i wobec ogólnego wyrów- 
nania poziomu u czołowych za- 


wodników, organizatorzy spor |, 


tu narciarskiego winni wziąć 
kierunek na: 1) rozwinięcie 
pracy szkoleniowej w podsta- 
wowych okręgach (Kraków, 
Śląsk, Dolny Śląsk); 2) stwo- 
rzenie skutecznych form współ 
zawodnictwa między okręga- 
mi; 8) rozwinięcie masowego 
narciarstwa nizinnego w opar 
ciu o Ludowe Zespoły Sporto- 
we i Okręgi P.Z.N. w każdym 
województwie. É 
Takie organizacyjne podbu- 
dowanie i rozszerzenie bazy 
obecnych niewątpliwych osiąg- 
nięć, zapewni dalszy postęp 1 
rozwój sportu narciarskiego. 
K. WIŚNIEWSKI 


W Lidze Zapaśniczej 


W Lidze Zapaśniczej zano- | dii“ a dobrą formę zademon- 


łowano wczoraj kilka nieocze- 


strowali również Świętosławski 


kiwanych wyników. I tak lea- |i Igraszewski. 


der tabeli Stal z Nowego By- | 
tomia poniósł druzgocącą po- 
rażkę w Łodzi z miejscową 
Gwardią 1:7. Również Związ- 
kowiec Skra z Warszawy li- 
czył na lepszy wynik w spot- 
kaniu ze Związkowcem-Siłą w 
Mysłowicach, gdzie przegrał 
2 : 5. Trzecia niespodzianka 
spotkała zapaśników Koleja- 
rza z Poznania, którzy w Kra- 
kowie ze Związkowcem Legią 
przegrali 2:6. 


ZWIĄZKOWIEC 
(MYSŁOWICE) — 
ZWIĄAZKOWIEC 
(WARSZAWA) 5:3 
MYSŁOWICE. W meczu za- 
paśniczym o mistrzostwo Li- 
gi Związkowiec (Mysłowice) 
pokonał Związkowca Skrę 

(Warszawa) 5:8. 


„GWARDIA (ŁóDŹ) — 
„STAL“ (NOWY BYTOM) 7:1 

ŁÓDŹ. W meczu o mistrzo- 
stwo Ligi zapaśniczej łódzka 
„Gwardia“ odniosła sensacyj- 
ne zwycięstwo nad leaderem 
tabeli „Stala“ z Nowego By- 
tomia 7:1. Zwycięstwo to przy- 
padło w udziale gospodarzom 
zupełnie zasłużenie. 

Najlepszym zawodnikiem 
meczu był Matusiak z „Gwar- 


„LEGIA“ (KRAKÓW) — 
„KOLEJARZ“ (POZNAŃ) 6:2 


KRAKÓW. W meczu o mi- 


strzostwo -Ligi  zapaśniczej 
„Związkowiec“ (Kraków) po- 
konał drużynę „Kolejarza“ 


(Poznań) 6:2. Poziom zawo- 
dów był dobry. Na wyróżnie- 
nie zasłużyła walka w w. lek- 
kiej między Stróżkiem i Ja- 
kubowiczem oraz: w w. pół- 
ciężkiej między Bajorkiem i No 
waczykiem. 

„STAL“ (WROCŁAW) — 
„GWaRDIA* (BYDGOSZCZ) 

Tal " 

BYDGOSZCZ. W spotkaniu 
zapaśniczym o mistrzostwo Li- 
gi PZA wrocławski „Stal“ po- 
konał „Gwardłę* (Bydgoszcz) 
IPO 

Walki stały na przeciętnym 
poziomie. Najlepszym zawod- 
nikiem był Betański z „Gwar- 
dii“. Drużyna bydgoska odda- 
ła walkowerem punkty w w. 
ciężkiej. 


TABELA 
LIGI ZAPAŚNICZEJ 
1) Stal N. Bytom 6 9 28:20 
2) Siła Mysł. 6.3, 30:21 
3) Zw. Skra Warsz. 6 8 28:20 
4) Kolejarz Poznań 6 8 20211 
5) Gwardia Łódź 6 7 28:20 
6) Zw. Legia Kraków 6, 4 24:24 
7) Stal Wrocław 6 4 24:2 
8) Gwardia Bydg. 6,0 6:32 


W kilku 


Wegierski Związek Piłki Recz- 
nej zaprosił do udziału w tego- 
rocznych mistrzostwach Europy 
w koszykówce kobiecej 23 pań- 
stwa. Zawody odbędą się w dniach 
od 15 do 21 maja w Budapeszcie. 


x 


Okręgowa Rada Kultury Fizycz- 
nej i Sportu w Gdansku przepro- 
wzdziła klasyfikację klubów 
okręgu gdańskiego pod względem 
wyczynowym. Pierwsze miejsce 
zajat Kolejarz Gdańsk — 11i pkt., 


2) Spójnia - Gdańsk — 96 pkt., 
3) Spójnia - Tczew — 78 pkt., i 
4) Związkowiec - Gdańsk — 76 
pkt. 


* 


Miedzynarodowy Związek Teni- 
sowy opublikował terminy roz- 
grywek o puchar Davisa W stre- 
{ie europejskiej. Spotkana I 
rundy muszą być przeprowadzone 
do 9 maja, mecze II rundy win- 
ny zakończyć się przed 23, V.Y A 
termin zakończenia spotkan IMI 


zdaniach 


rundy upływa 20 czerwca Roz- 
grywki półinałowe mają odbyć 
sie do 20 lipca, podczas gdy mecz 
finałowy rozegrany zostanie przeć 
1 sierpnia. 


* 


Akademicki mistrz świata wio- 
ślarz Kocerka, który cdbywa 
obecnie studia w Warszawie wsta 
pił do sekcji wioślarskiej AZS 
Warszawa. Kocerka rozpoczął tre- 
ningi na basenie Ogniska i praw- 
dopodobnie będzie trenować wio- 
ślarzy AZS. 


x 
Sekcja motorowa KS - Związ- 
kowiec — Zakopane organizuje w 


dniach 4 i 5 marca zimowy raid 
tatrzański. Celem raidu jest pro- 
paganda jazdy motorami po śnie- 
gu oraz przystosowanie maszyny 
i kierowcy do obronności kraju 
w porze zimowej. Zgłoszenia za- 
wodników przyjmuje do 25 lute- 
go Sekcja Motorowa KS - Zwiąż- 
kowiec w Zakopanem. 
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Ze sportu związkowego 


„Koło sportowe Związkowiec 
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„Lot” musi 


rozwijać sport masowy równolegle 
z. wyczynowym 


„Te sukcesy — to nie w po- 
równaniu z tym, co możemy 
i co powinniśmy zrobić w na- 
szym kole. Nie należy spoczy- 
wać na laurach, ale pracować 
jeszcze intensywniej. W pra- 
cy naszego koła nie widzie- 
liśmy młodzieży i kobiet. O 
sukcesy walczyli starzy spor- 
towcy'. 


Słowa ob. Ślesickiego, byłe- 
go reprezentacyjnego wiośla- 
rza Polski, obecnie kierownika 
sekcji sportów wodnych KS 
Związkowiec „Lot“, rzucają 
właściwe światło na pracę te- 
go koła. Praca rozwijała śię 
jedynie w kierunku wyczyno- 
wym — i rzeczywiście suk- 
cesy były: I miejsce w tur- 
nieju tenisa stołowego, zorga- 
nizowanym przez sport związ- 
kowy w stolicy z okazji Kon- 
gresu Zjednoczeniowego PZPR, 
I miejsce również w tenisie 
stołowym w turnieju kół spor- 
towych przy zakładach pra- 
cy, I miejsce w koszykówce 
męskiej w tym samym turnie- 
ju. Poza tym sekcja tenisa 
stołowego rozegrała 38 meczy, 
z których 82 wygrała. 


A gdzie praca wszerz? 


Bardzo jednak słabo rozwi- 
jała się w kole praca sporto- 
wa wszerz i sukcesy sportowe 
nie mogą przesłaniać tego sta 
nu rzeczy. 


Koło sportowe Związkowiec 
„Lot“, nie jeft przecież ko- 
łem „surowym“. Przechodziło 
ono ewolucję od Aerolotu Pol- 
skiego (1945 r.) poprzez Aero- 
lot (1946), KS „Lot“ (1947), 
KS „Lotowiec* (1948), ZKS 
„Lotowiec”, aż wreszcie po 
reorganizacji sportu związko- 
wego jako koło sportowe „Lot“ 
weszło do pionu Związkowca. 
Koło ma w swym zespole ta- 
kich znanych sportowców, jak 
wioślarz Ślesicki, piłkarz Wy- 
pijewski, hokeista Sznajder. 
Inna więc powinna być praca 
w takim kole, oparta nie tyiko 
na wyczynach ping-pongistów 
lub kilku koszykarzy, 


Sprzęt jest — a sekcje 
nie pracują 


Gdzie należy szukać powo- 
dów słabej pracy koła w dzie- 
dzinie umasowienia sportu 
wśród pracowników PLL 
„Lot? 


Może brak sprzętu? Nie. 
Ze sprawozdania sekretarza 
koła, ob. Rybki wynika, że 
koło zaopatrzone jest/w sprzęt 
więcej, niż wystarczająco: 36 
par butów piłkarskich, 30 par 
nart, 5 piłek, 6 par rękawie, 
worek treningowy, gruszka, 
sprzęt lekkoatletyczny, ping - 
pongowy itd. Mimo to,' sekcja 
lekkoatletyczna w ogóle nie 
pracowała i zaraz po swym 
ukonstytuowaniu się, po 2 ty- 
godniach, zlikwidowała swą 
działalność z powodu braku 
„chętnych“, Sekcja bokserska 
z powodu braku odpowiedniego 
lokalu również nie przejawia- 
ła żadnej działalności. 


/Jakie były przyczyny słabej 
żywotności koła? Przede wszy- 
stkim w Zarządzie pracowały 
jedynie dwie osoby, a reszta 
bądź z powodu braku czasu, 
bądź też z powodu częstych 
wyjazdów, nie brała udziału 
w pracach koła. Dyrekcja PLL 
„Lot“ wykazywała bardzo ma- 
łe zainteresowanie pracą koła 
i nie udzielała mu żadnej po- 
mocy. Zarząd z trudem wy- 
walczył miejsce na stół ping- 
pongowy w świetlicy przy ul. 
Hożej. Pracę koła utrudniało 
również rozbicie między «en- 
trala, a głównym zakładem 
(Hoża—Okęcie). 


Kula zwycięża 
w Bańskiej Bystrzycy 


W Bańskiej Bystrzycy roze- 
grano w niedzielę otwarty kon 
kurs skoków, w którym uczest 
niczyło 36 narciarzy. Zwycię- 
żył Kuła (Polska) — 214 pkt. 
skoki 67 i 65 m. 2) Felix 
(CSR) — 212,5 pkt. skoki 61 
i 65 m, 8) Gąsienica (Polska) 
— 204 pkt., skoki 61 i 60 m, 
4) Karpiel (Polska) 200 
pkt. skoki 59 i 58 m. 5) Ma- 
rusarz (Polska) — 196,5 pkt. 
skoki 66 i 64 m. W czasie za- 
wodów Marusarz doznał kon- 
tuzji. 

Najlepszy skoczek czecho- 
słowacki Remza, zajął 8 miej- 
sce, mając 186 pkt., skoki 67 
i 63 m (z upadkiem). 


Odwołanie meczu 
hokejowego 


Polska — CSR 


KATOWICE. Żapowiedziany 
na niedzielę międzypaństwowy 
mecz hokeja Polska — Cze- 
chosłowacja został odwołany. 
na skutek nie przybycia dru- 
żyny CSR. Spotkanie to zosta- 
nie rozegrane prawdopodobnie 


we wtorek. 
z 


s 


Składek prawie nikt z człon- 
ków koła nie płacił i trudno 
jest nawet zorientować się, 
ilu członków liczy koło. 

Tow. Wiśniewski, wiceprze- 
wodniczący Rady Zakładowej 
stwierdza, że często do niego 
dochodziły skargi na brak zro- 
zumienia przez administrację 
i dyrekcję spraw umasowienia 
sportu w zakładzie pracy. Mło 
dzież nie odczuwała żadnej 
opieki sportowej i chodziła sa- 
mopas. Najlepszym dowodem 
złego zrozumienia pracy przez 
dawny zarząd, jest fakt kom- 
pletnej martwoty sekcji lekko- 
atletycznej i brak sekcji gim- 
nastycznej. A przecież te dwie 
dyscypliny sportu są funda- 
mentem wychowania fizyczne- 
go. 

Słaba aktywność 
członków koła 


Członkowie koła wykazywa- 


li za małe zainteresowanie 
sprawami sportu. Ob. Wybpi- 
jewski daje tego  jaskrawy 


przykład: Gdy prosił o pomoc 
przy budowie dwóch kortów 
tenisowych na terenie Okęcia 
— nikt z członków nie zgłosił 
się. W rezultacie sam jeden 
wykonał część pracy, a resz- 
ta leży odłogiem! 


Zawodnicy nie mieli żadnej 
opieki i w sekcji piłkarskiej 
tow. Hamer był jednocześnie 
zawodnikiem, gospodarzem, se 
kretarzem' i opiekunem. Po- 
dobnie było w sekcji piłki ręcz 
nej. Po turnieju kół sporto- 
wych nie zjawił się nikt z za- 
rządu, celem odbioru nagro- 
dy. 


Zagadnienie koła — 
zagadnieniem zakładu 
pracy 
Jak z tego widać, praca we- 
wnątrz koła kulała i to 

bardzo mocno. 

Prezes Związku Zawodowe- 
go tow. Szczawiński stwier- 
dził, że były cztery przyczy- 
ny, dia których praca sporto- 
wa koła Związkowiec-Lot nie 
rozwijała się należycie: 1) 
brak chętnych do pracy orga- 
nizacyjnej, 2) brak pomiesz- 
czeń na lokal koła i na tre- 
ningi, 3) brak odpowiednich 
funduszów, 4) brak aktywno- 
ści ze strony pracowników 
FLL „Lot“. W rezultacie wy- 
niki pracy kilku zapaleńców 
nie dały realnych rezultatów 
umasowienia sportu, 

Rzeczywiście trudności, ja- 
kie miał w swej pracy zarząd 


koła, były bardzo poważne. 
Ani egzekutywa PO PZPR, 
ani dyrekcja nie wykazały za- 
interesowania pracą koła. Ko- 
ło pracujące w oderwaniu — 
nie mogło mieć realnych wy- 
ników w swej pracy. „Zagad- 
nienie kół sportowych jest za- 
gadnieniem zakładu pracy“ — 
powiedział przewodniczący 
CRZZ, tow. Zawadzki na II 
plenum CRZZ. 


Koło musi stanowić integral 
ną część zakładu pracy. Uchwa 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie k.f. i sportu, 
powinna być tutaj drogowska- 
zem dla wszystkich zaintere- 
sowanych organizacji. 

Nowowybrany zarząd koła 
sportowego Związkowiec Lot 
w składzie: Szrajbowski, Faj- 
ge, Gapiński, Samolewski, le- 
siecki, Olszewski, Jurkiewicz, 
Hamer i Pluszyński, winien 
poprowadzić pracę koła we 
właściwym kierunku: równo- 
legle z rozwojem sportu wy- 
czynowego, musi nastąpić roz- 
wój sportu masowego, przy 
czynnym współudziale wszyst- 
kich pracowników PLL „Lot“ 
i organizacji działających na 
terenie tego przedsiębior- 
stwa. 


Z. DALL 


GWatda (Warszawa) i Gwardia (Gdańsk) 


rywalizują o tytuł mistrzowski 


„GWARDIA* (WARSZAWA) 
— „STAL“ (CHORZÓW) 11:5 

Niedzielny mecz pięściarski 
o mistrzostwo I Ligi, rozegra- 
ny w sali „Ogniska“, był naj- 
lepszym dowodem, jak bardzo 
potrzebny jest kurs unifikacyj 
ny dla sędziów  pięściarskich. 
Jawne sędziowanie, zastosowa- 
ne w tym spotkaniu, na pewno 
wypadłoby bardzo ciekawie. 
Podając sprawozdanie z tego 
meczu nie można niestety wy- 
razić pochlebnej opinii o kom- 
plecie sędziowskim. Sędzia rin 
gowy oraz sędziowie punktowi 
nie zdali swego egzaminu i spa 
czyli wynik meczu, krzywdzące 
tym drużynę śląską. Czym 
kierowali się sędziowie, przy- 
znając zwycięstwo  Szymurze 
nad Nowarą — nie wiadomo. 
Również Kolczyński nie zasłu- 
żył na zwycięstwo. Natomiast 
reprezentant „Gwardii“ w wa- 
dze ciężkiej Famulicki był lep- 
szy od flegmatycznego olbrzyma 
„Drapały i wynik remisowy 
skrzywdził go. 

Na temat „nabitej“ do krań 
ców możliwości sali „Ognis- 
ka“ — nie będziemy się roz- 
pisywać. Jest jednak pewne, 
że kilka takich spotkań, a sa- 
la będzie wymagała gruntow- 
nego remontu. Brak odpowied- 
niej hali w Warszawie jest 
palącą bolączką. 

Poziom meczu był dobry i 
kilka walk stało na dość wy- 
sokim poziomie. Najlepszymi 
zawodnikami drużyny śląskiej 
byli: Sznajder, Nowara i O- 
siecki. W drużynie gospoda- 
rzy dobre walki stoczyli Szat- 
kowski, Tyczyński i Famulie- 
ki, który zadziwił ambicją i 
odpornością na ciosy. 

Wyniki spotkań były nastę- 
pujące: 

W wadze muszej Frącko- 
wiak (G) wygrał na punkty z 
Dzięciołem (S). Ślązak lepiej 
kontrował, walczył spokojnie i 
bardziej czysto.  Gwardzista 


pozostawał cały czas w ataku, 


ale czynił to bardzo chaotycz- 
nie. Często pchał się na prze- 
ciwnika, atakował głową i po- 
winien był otrzymać ostrzeże- 
nie. 

W wadze koguciej Szatkow- 
ski (G) wygrał zasłużenie na 
punkty z Osieckim (S). Była 
to ładna walka, bardzo żywa 
i prowadzona w szybkim tem- 
pie. Ślązak swoim stylem wal- 
ki bardzo przypomina Grzywo- 
cza. Szczególnie odnosi się to 
do jego defensywy. Pierwszą 
rundę wygrał Szatkowski 
20:19, mimo dobrej blokady 
Osieckiego. W drugiej rundzie 
przewaga gwardzisty wzrasta 
i w momencie odezwania się 
gongu przy końcu drugiej run 
dy, Osiecki trafiony w żołą- 
dek pada na deski. W trzeciej 
rundzie Ślązak zdobywa się na 
zryw i atakuje, ale nie jest w 
stanie odrobić utraconych punk 
tów. 

W wadze piórkowej Tyczyń- 
ski (G) przegrał na punkty z 
Bazarnikiem (S).  Tyczyński 
stoczył jedną z lepszych walk i 
„kilkakrotnie z powodzeniem a- 
takował swego renomowanego 
przeciwka. Pierwsza runda 
jest wyrównana, w drugiej run 
dzie Ślązak energicznie ataku- 
je i wygrywa rundę dwóma 
punktami. W trzeciej rundzie 
tempo słabnie i Ślązak wygry 
wa rundę jednym punktem. 
Tyczyński bardzo często ata- 
kował głową na co sędzia rin 
gowy nie reagował. 

W wadze lekkiej Komuda 
(G) wypunktował Kempę (S), 
Komuda był szybszy i dzięki 
swej rutynie i lepszej technice 
przez cały czes utrzymywał 
przewagę. 

W wadze półśredniej Jankow 
ski (G) przegrał przez dyskwa 
lifikację w trzeciej rundzie z 
Ponantą (5). Była to iedna z 


"bardzo dobrze i 


najsłabszych i najbrzydszych 
walk całego meczu. Jankowski 
— zawodnik jeszcze dość suro- 
wy technicznie, poza siłą ni- 
czym innym nie mógł się wy- 
kazać. Walczył bardzo nieczy: 
sto i powinien zostać zdyskwa 
lifikoewany dużo wcześniej. W 
pierwszej i drugiej rundzie o- 
baj zawodnicy otrzymują po 
napomnieniu, a w trzeciej nie- 
czysto walczącego Jankowskie- 


| go sędzia odsyła do rogu. Po- 


nanta miał obie rundy wygra- 
ne punktowo. 

W wadze średniej Kolczyń- 
ski (G) wygrał na punkty z 
Sznajdrem (S). Spotkanie to, 
oczekiwane z największym za- 
interesowaniem przez widow- 
nię, rzeczywiście było bardzo 
emocjonujące. Pierwszą rundę 
wygrywa jednym punktem Kol 
czyński walczący zupełnie do- 
brze. W drugiej rundzie gwar- 
dzista początkowo ma przewa- 
gę, później jednak wyraźnie 
szybszy Sznajder celnie trafia 
kilka razy i gwardzista słab- 
nie. Zaczyna walczyć  nieczy- 
sto, przetrzymuje i atakuje gło 
wą. Otrzymuje za to napomnie 
nie i rundę tę wygrywa Sznaj 
der 2—3 punktami. W trze- 
cjej rundzie Kolczyński zączy- 
na desperacko atakowąć, ale 
widać, że brak mu już tchu. 
Sędzia ringowy udziela Sznaj- 
drowi napomnienia zupełnie 
niepotrzebnie. Obaj zawodnicy 
kończą -walkę mocno wyczer- 
pani. Ślązak zaprezentował się 
przyznanie 
zwycięstwa Kolczyńskiemu 
krzywdzi go. 

W wadze półciężkiej Szymu- 
ra (G) wygrał na punkty z 
Nowarą (S). Ślązak przez ca- 
ły czas miał inicjatywę w 
swym ręku, z powodzeniem a- 
takował į dzięki swej szybkości 
ulokował pokaźną ilość ciosów. 
Był dla Szymury za szybki i 
za zwrotny. Dlaczego przegrał 
— nie wiadomo. 

W wadze ciężkiej Famulic- 
ki (G) zremisował z Drapałą 
(S). Zapowiedziany jako rewe- 
lacja, śląski olbrzym zawiódł 
oczekiwania publiczności. Posia 
dając wspaniałe warunki fi- 
zyczne nie ma jednak bojowo- 
ści i inicjatywy. 

W ringu sędziował ob. Twar 
dowski (Łódź), na punkty ob. 
ob. Sikorski i Czernik (obaj z 
Łodzi) i Suszczyński (Poznań). 

(D) 
KOLEJARZ (GDAŃSK) — 
ZWIĄZKOWIEC, (| (BYDGOSZCZ) 


WEJHEROWO. W meczu o ml- 
strzostwo Ligi bokserskiej Kole- 
jarz-Gedamia (Gdańsk) pokonał 
Związkowca z Bydgoszczy 10:6. 

W ringu odbyło sie tylko 6 
walk, bowiem w w. lekkiej j cięż- 
kiej oddano punkty walkowerem. 

Wyniki techniczne (na pierw- 
szym miejscu  Gdańszczanie): w. 
musza Guzek przegrał na punkty 


z Nowakiem, w koguciej Socze- 
wiński zwyciężył w II starciu 
przez dyskwalifikację Lipiń- 


skiego: w piórkowej Drażkowski 
po równoerzęćlnej walce uległ Ko- 
walewskiemu. w lekkiej wobec 
nadwagi Zielińskiego,  Baranow- 
ski II uzyskał dla Związkowca 
punkty w. o.. w półśredniej Mu- 
siał pokonał w drugim starciu 
przez techniczne k. o. Buczkow- 
skiego, w średniej Chychła zmu- 
sił do poddania się w II rundzie 
Pietraszka, w półciężkiej niespo- 
dziamką zawodów było zwycięs- 
two Rajskiego przez nokaut w 
drugim starciu z Gnatem. Gdań- 
szczanin wystąpił na ringu pa 
blisko rocznej przerwie. W cie>- 
kiej Białkowski zdobywa punkty 
w. o. na skutek niedowagi Ró- 
żeńskiego. 


ZWIĄZKOWIEC (ŁÓDŹ) — 

GWARDIA (GDAŃSK) 8:8 
W meczu  pięściarskim o mi- 
stirzostwo I Ligi łódzki Związko- 
wiec zremisował niespodziewanie 
z gdańską Gwardią 8:8. 
Łodzianie wystąpili 
rajsilniejszym składzie ze Stasia- 
kiem, Czarneckim.  Taborkiem i 
Niewadziłem. Gwardia osłabiona 
była jedynie brakiem Kwiatkow- 
skiego który przymusowo pauzu- 
je po przegranej przez nokaut. 
Najpiekniejsza walkę dnia stoczył 
w wadze koguciej Czarnecki z 
Cotyńskim. Zasłużone zwycięstwo 


w swym 


odniósł w niej Czarnecki. Najbar- 
dziej agresywnym pięściarzem 
gdańszczan był Krawczyk w pół- 
Średniej który zdeklasował Ki- 
jewskiego. 

wyniki 
pierwszym 
Związkowca): 

w muszej — Stasiak wypunkto- 
wał Mikołajczewskiego; 

w koguciej — Czarnecki, po naj 
piękniejszej walce wieczoru, zde- 
cydowanie zwyciężył na punkty 
Gołyńskiego; w piórkowej — Zà- 
jączkowski przegrał na punkty z 
Antkiewiczem; w lekkiej: Zdo- 
bysz przegrał przez nokaut: 
w II rundzie z Pękiem; W „ pół- 
średniej — Kijewski poddał się po 
II rundzie Krawczykowi; w śred- 
niej — Skalski przegrał w II run- 
dzie z Iwańskim przez technicz- 
ny nokaut; w półciężkiej — Ta- 
borek w III rundzie zwyciężył 
Rudzkiego, zdyskwalifikowanego 
za nieczyste ciosy; w ciężkiej — 
Niewadził zwyciężył na punkty 
Mechlińskiego. Niewadził otrzy- 
mał dwa napomnienia za bicie 
głową. 


walk (na 
pięściarzę 


techniczne 
miejscu 


TABELA 
I LIGI BOKSERSKIEJ 


1) Gwardia Gdańsk 13 85:17 
2) Gwardia Warsz. 13 
3) Kolejarz Gdańsk 9 67:4; 
4) Związkowiec Łódź 6 62: 
5) Związkowiec Bydg- 3 35; 
6) Stal Katowice 2 81: 


I © 00 "I o 0 


STAL PAFAWAG — OGNIWO 
12:4 

Po meczu dwóch „Gwardii“ w 
obecności 15 tys. widzów rozegra- 
ny został w Hali Ludowej mecz 
bokserski o mistrzostwo A Ligi 
OZB między miejscowymi rywa- 
lami  Pafawagiem i Ogniwem. 
zwyciężył Palawag 12:4. 


Najładniejszą walkę stoczono w 
w. piórkowej, w której młody 
Kucharski (Pafawag) przegrał mi- 
nimalnie na punkty z walczącym 
po dłuższej przerwie Walugą: 


Wyniki walk: w w. muszej Fas- 
ka (P.) pokonał na punkty Sma- 
czyńskiego, w koguciej Czajkow- 
ski (P.) wygrał przez poddanie Się 
w I rundzie juniora Szczurka, w 
piórkowej Kucharski (P.) przegrął 
nieznacznie na punkty z Walugą, 
w lekkiej Szczepan (P.) przegrał 
z Żurawskim przez dyskwalifika- 
cję, w I rundzie za bicie głowa, 
w półśredniej Kaczor (P.) wygrat 
przez dyskwalifikację w III run- 
dzie z Miszczukiem, w w. Śred- 
niej Sztolc (P.) wygrał przez dys- 
kwalifikację w III rundzie z Kro- 
tochwilem, w półciężkiej Matula 
(P.) znokautował w II rundzie 
Ziebickiego, w ciężkiej Krupiński 
(P.) mimo, że sam był na moment 


na deskach, znokautował w I 
rundzie Barbarowicza. 
Sędziował w ringu Gronowski 


(Warszawa), na punkty Bielewicz 
(Poznań), Krasuski (Warszawa) J 
Sieroszewski (Łódź). 


LKS WŁÓKNIARZ — 
— KOLEJARZ (POZNAŃ) 
9:7 


POZNAŃ. Spotkanie o mi- 
strzostwa II Ligi bokserskiej 
między ŁKS Włókniarz a po- 
znańskim Kolejarzem zakoń- 
czyło się po zaciętych walkach 
nikłym zwycięstwem drużyny 
łódzkiej 9:7. W meczu tym 
mistrz Polski juniorów  Świs 
pokonał niespodziewanie repre 
zentanta Zw. Zawodowych Kar 
giera, a w w. ciężkiej Jaskóła 
przegrał z Gładysiakiem. 
ZWIĄZKOWIEC WARTA — 

— OGN. CRACOVIA 12:4 


KRAKÓW. W meczu o mi- 
strzostwo II Ligi bokserskiej 
Warta pokonała osłabiony bra 
kiem czołowych zawodników ze 
spół Cracovii 12:4. 


TABELA 
II LIGI BOKSERSKIEJ 
D Związk. Warta 813. 79049 
2) ŁKS Włókniarz 8 12 95:33 
3) Stal Wrocław 8.11 73:53 
4) Ogniwo Wrocław 8&8 6&6 59:67 
5) Kolejarz Poznań B 4 49:79 
6) Ogniwo Cracov. 8 2 101 


Węgry—Franecja 10:6 
w meczu 
szermierczym 


W międzypaństwowym me- 
czu szermierczym rozegranym 
w Budapeszcie, reprezentacja 
Węgier pokonały reprezenta- 
cję Francji 10:6. Szpadę wy- 
grali Węgrzy 3:1, we florecie 
kobiet zremisowały 2:2, floret 
męski przegrali 1:3, a w sza- 
bli zwyciężyli 4:0. 


Mistrzyni Polski 
na 


Nr 45 


Z 


w jeździe figurowej 
lodzie 


Anna Bursche zdobyła tytuł mistrzyni Polski: w jeździe 


figurowej na łyżwach, na rok 1950. 


Na zdjęciu Anna 


Bursche na lodowisku w Zakopanem. 


i 
Foto Film Polski 


W pływalniach kraju 
Nowy rekord Polski Gryszczykówny 


ŚLĄSK — WARSZAWA 95:52 

BYTOM. Międzyokręgowy 
mecz pływacki Śląsk — War- 
szawa 0 puchar PZP zakoń- 
czył się wysokim zwycięstwem 
Śląska 92:52, 

W ramach tych zawodów 
Gryszczykówna (Bytom) usta- 
nowiła nowy rekord Polski na 
100 m st. grzb. w czasie 1:28,6. 

Z. pozostałych wyników na 
uwagę zasługuje czas Kukola 
(Ślask) na 200 m st. klas. 
2:53,8 Kukol pokonał w tej 
konkurencji mistrza Polski 
Szołtyska. 

Na 100 m. st. dow. dosko- 
nałe czasy uzyskali Procel 
(ŚlL.) 1:02,4 min. oraz Mrocz- 
kowski (Warszawa)  1:02,9 
min. 

W meczu piłki wodnej Śląsk 
wygrał 7:38 (2:2). 


KRAKÓW—WROCŁAW 91:53 


KRAKÓW. W meczu pływac 
kim o puchar PZP między Kra 
kowem i Wrocławiem wysokie 
zwycięstwo odniosła drużyna 
krakowska, rehabilitując się w 
pełni za niedawno poniesioną. 


porażkę. Wrocławianie wygra-" 
li tylko dwie konkurencje a 
mianowicie: 100 m. st. dow. 
przez Manowskiego z wynikiem 
1:07,2 i 200 m. st. klas., przez 
Rotkiewicza z wynikiem 38:12,0. 

Mecz piłki wodnej, w któ» 
rym Wrocław prowadził do 
przerwy 2:0, wygrał Kraków 


ŁÓDŹ — GDAŃSK 93:50 


Rozegrany na basenie „Og 
niska“ w Łodzi międzymiasto- 
wy mecz pływacki o puchar 
PZP między reprezentacjami 
Gdańska i Łodzi zakończył się 
wysokim zwycięstwem pływa- 
ków Łodzi, którzy wygrali 
wszystkie konkurencje z wy- 
jatkiem wyścigu na 100 m. st. 
grz. kobiet, uzyskując w punk- 
tacji ogólnej wynik 98:50. 

Na 200 m. st. mot. uzyskano 
wynik lepszy od rekordu Pol- 
ski, ale ze względów formal- 
nych (zaciął się jeden z trzech 
sztoperów) rekord nie będzie 
uznany. Lepszy od rekordu 
czas uzyskał Dobrowolski 
2:51,8. 


W Lidze Koszykowej zwyciężyli 
faworyci 


Niedzielne rozgrywki o mi- 
strzostwo Ligi Koszykowej 
miały na ogół przebieg plano- 
wy, albowiem zwycięstwa od- 
nieśli przeważnie faworyci. 
Grubsza nieprzyjemność spot- 
kała Spójnię Gdańsk, która u 
siebie w domu przegrała z 
ŁKS Włókniarzem różnicą jed 
nego punktu. W wyniku nie- 
dzielnych rozgrywek tabela u- 
legła tylko minimalnej zmia- 
nie. 


„OGNIWO* (KRAKóW) — 
„KOLEJARZ“ (OSTRÓW) 
53:45 
„KRAKÓW. Gospodarze po- 
konali drużynę kolejatzy z O- 
strowia 58:45 (21:26) mimo, 
iż kolejarze prowadzili do 
przerwy. Najlepszym strzel- 
cem zwycięskiej drużyny był 
Ludzik, zdobywca 15 punktów. 


„KOLEJARZ* (TORUŃ) — 
„WŁÓKNIARZ* (ŁóDŹ) 
45:43 
TORUŃ. Spotkanie stało na 
dobrym poziomie. Gospodarze 
zwyciężyli dzięki lepszemu wy 
korzystaniu sytuacji pod ko- 
szem. Najlepszym strzelcem 
był Gliński (Kolejarz), który 

zdobył 20 koszy. 


„KOLEJARZ* (POZNAŃ) — 
„SPÓJNIA* (ŁÓDŹ) 44:32 
POZNAŃ. Kolejarze mimo 

braku Matysiaka i Fangler- 

skiego górowali nad gośćmi 
technicznie i taktycznie. — 

Spójnia zagrała bardzo słabo. 

U kolejarzy wyróżnili się Ko- 

laśniewski i Bajer, w Spójni 

Skrocki i Mokliński. 

„STAL“ 
(ŚWIĘTOCHŁOWICE) — 
„KOLEJARZ“ (OSTRóW) 

„31:80 
KATOWICE. Drużyna z O- 

strowia tym razem wypadła o 


wiele słabiej. Mecz odbył się 
bez udziału publiczności z po» 
wodu remontu hali WUKF. 
Najlepszym strzelcem był Grzę 
da z Kolejarza, zdobywca 14 
koszy. 


„SPóJNIA* (ŁóDŹ) — 
„AWIĄZKOWIEC'* WARTA 
40:39 
POZNAŃ. Spójnia odniosła 
zwycięstwo dopiero po dogryw 
ce. W normalnym czasie wy. 


nik brzmiał 36:36 (19:11). 
Mecz rozegrano „w szybkim 
temple. B 


ŁKS WŁÓKNIARZ — 
SPÓJNIA GDAŃSK 33:32 
GDAŃSK. Po emocjonują= 

cym przebiegu, mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem gości, 
którzy okazali więcej opano- 
wania na boisku, wynikiem 
38:82 (12:21). Gdańszczanie 
zawiedli nerwowo i nie potra- 
fili wyzyskać wielu dogodnych 
sytuacji. 

AZS WARSZAWA 
AZS KRAKÓW 49:22 
WARSZAWA. Zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli gospoda- 
rze 49:22 (22:10). Z „drużyny 
gospodarzy dobrze zagrali 


Bartosiewicz, Niciński i Ka- 
miński, u gości Kozdrój. 
TABELA 

LIGI KOSZYKOWEJ 
1) Spójnia Gdańsk 14 12 597:451 
2) Kolejarz Poznań 16 12 -729:640 
3) AZS Warszawa 14 10 678:501 
4) Spójnia Łódż 14 10 764:6558 
5) Gwardia Kraków 13 8 5235:4063 
6) Kolejarz Toruń 16 7 745:188 
7) Zźwiążk. Warta 15 6 00:670 
8) Włókniarz Łódź 15 5 888:683 
9) Ogniwo Cracov. 13 5 511:540. 
10) Kolejarz Ostrów 15 5 4777:6903 
11) AZS Kraków 13 3 413:503 
12) Stal ŚwiętochłŁ 12 2 407:623 


Nowy wielki stadion 
otrzyma Łódź w 1951 r. ` 


ŁÓDŹ koresp. wt.) Już wiosną 
1951 r. spcrtowcy Łodzi otrzyma- 
ią nowy olbrzymi stadion z wi- 
downią na 60 tys. osób. Dotych- 
czasowy Stadion ŁKS Włókniarz 
zostanie zlikwidowany, a teren 
oddany będzie do użytku Dyrek- 
cji Poczt, która pragnie przystą- 
pić tutaj do budowy olbrzymiego 
dworca pocztowego. y 

Nowy stadion wybuduje się we 
wschodniej dzielnicy miasta ża 


radiostacją i zajmie on :« obszar 
50 ha. Oprócz boiska piłkarskiego 


znajdzie tutaj miejsce tor kolar- 
ski z widownią na 20 lys. Osób, 
dwa baseny widowiskowe, korty 


itp. 

Ponieważ w tej okolicy powsta- 
nie zaprojektowane w planie 
6-letnim miasteczko uniwersytec- 


kie, dzielnica ta będżie miała na- 
prawdę reprezentacyjny chara 
ter. (bg) 


